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WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krol 


Teatr Polski 


A. Zelwerowicza. 
(Cegielniana Nè 63.) 


Jutro 
wiecz. 


Jutro 
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estwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoliey, oddana jest Domowi Handlowemu L. i E. Metzi i 8-ką 


RY 


TEATR POPULARNY. "= 


czaj efektowna sztuka w 4-ch aktach z francuskiego p, t. 


w środę, d. 15 marca o godz. 8 min. 15 wieoz. daną będzie nadzwyż 
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Bił o zniżonych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera Łódzkiego“, Zachodnia /8 37, codzień odg. 9 r. do 8 
Sprzedał w administracji wać będzie codzień do środy 15-go marca do godz, 5 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz, 6 po p 


Nintejszym podaję do wiadomości osób zainteresowanych, że 
Herman Kurland, 


mianujący się po zagranicą dyrektorem, a tutaj reżyserem Kabaretu „Ermitage“, 


był tylko zwyczajnym subagentem. 


Z dniem 10 b. m. przestał dostarczać do „Ermitage“ wszelkie siły artysty- 
¿me i wydane przez niego kontrakty z podpisem „St. Piechowski* są nieważne. 
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NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę 
wagry, 


czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasła do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego 
Óla umiknięcia naśladownictwa, każde pudełko 
zaopatrzona jest w plombg, na której znaj- 
duje sią Me 204 i nazwiska wynalazcy 


Jan Niwiński. 


KALENDARZYK, 


środa, d. 15 marca 1911 r. 
Dziś: Longina M. 
Jutro: : Eufrozyny P, 


lisa asocjacji i rozwój ruchu 
współdzielczego. 


H. 


Wa czełe ruchu współdzielczego 
w Anglji stanął ówczesny generalny se- 
kretarz Cooperative Union Vansittart 
Nesle. któzy już w roku 1884 na kans 


Dyrekcya „Ermitage . 


gresie w Derby doprowadził do zawią- 
zania bezpośrednich stosunków z ruchem 
spółdzielczym we Francji, W następnym 
roku 1885 na kongresie w Oldham byli 
już reprezentanci francuskich stowarzy- 
szeń, mających swój związek w centralny 
Paryżu.(Chambre consultative des associa- 
nons coopératives de production francai= 
ses). Równocześnie myśl spółdzielcza roz- 
wijała się we Francji najświetniej w Nimes, 
gdzie sekretarz Towarzystwa wzajemnej 
pomocy (Societé de Prévoyance et de 
Secours Mutuels) E. de Boyve zaznajo- 
mił się dokładnie z literaturą angielską 
i począł uczyć francuzów angielskiej 
spółdzielczości spożywczej, W r. 1883 
założył w Nimes pierwsze stowarzysze- 
nie spożywcze . pod nazwą „Abeille Ni- 
moise*, a w r. 1885 w. dniach. od 28 
do 31 lipca odbył się w Paryżu pierw- 
szy kongres francuskich Kooperatystów, 
w którym wzięło udział 89 stowarzyszeń 
spożywczych, wytwórczych i kredytowych 
tam ież utworzono związek tych stowa- 
rzyszeń. W jesieni r. 1886 odbył się 'w 
Lyonie drugi kongres francuskich koope- 
ratystów, któremu przewodniczył słynny 
ekonomista prof. Karol Goide. 

W swej mowie inauguracyjnej po- 
wiedział prof, Goide: 

„Kongres w Paryżu przyniósł nam 
narodowy związek, oby nam kongres w 
RA przyniósł międzynarodowy zwią- 
zek, 

„Międzynarodówka! Internationale! 
Słowo nie jest nowe, ani rzecz, a so- 
cjalną dęmokraca moslab wiedzieć. 


w środę, już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc marzec 1914 rokuż 


ZASTRZEŻENIE. 


że przed nami io urzeczywistniła. Maix 
miał genialną myśl solidarnego złącze- 
nia robotników całego Świata, ale my 
możemy to dziedzictwo objąć tylko 
„cum benefitio inventarii*. Nasza mię- 
dzynarodówka zaiste nie ma celu zastą- 
pić nienawiści narodów nienawiścią klas, 
ani wojny zagranicą walką klas i wojną 
domową. 

Przedewszystkiem nie Śni nam się 
zapominać o ojczyźnie.  Zaprzeczenie 
idei ojczyzny było podstawową myślą 
międzynarodówki Karola Marxa. Więc 
do kogoź ma ojczyzna należyćł Ma-ż 
być dziedzictwem tylko burżuazji? Tej 
burżuazji, której zarzucają, że opanowa- 
ła wszystkie bogactwa Świata? Mamy-ż 
jej pozostawić i ten monopol tych bez- 
cennych dóbr, jakie w słowie ojczyzna 
się mieszczą? Niel Nasza idea międzyna- 
rodowa nie jest równoznaczną z zaprze- 
czeniem Ojczyzny, my uważamy owszem 
rozróżnienie narodów jako konieczne; 
przez narody ludzkość od zarania cywi- 
lizacji szła zawsze do dalszego postępu. 
źosiańicie więc wy anglikami, wy angiel- 
scy robotnicy, my zostaniemy frantu- 
zami, 


Swiat za wieleby stracił, gdyby te 
wielkie światła zagasły, gdyby miały się 
połączyć w jakąś mgławicę, ale chociaż 
dążymy do odrębności narodów i zwal- 
czamy zaprzeczenie Ojczyzny, to chcemy 
jednak zjednoczenia narodów, a jak sto- 
warzyszenia i spółki wcale nie mają na 
celu zniszczenia jednostek, lecz przeciw- 
nie, dążą do rozwoju jednostki i do zu- 
żytkowańia różnych talentów jednostek, 
tak i- zjednoczenie narodów, asocjacja 
międzynarodowa, wcale nie zamierza 
zniszczyć indywidualności ‘narodowej, 
lecz przeciwnie, chce pielęgnować i na- 
rodowości, i talenta każdego narodu, 
właściwości narodowe na pożytek tywi- 
lzacji wyzyskać, 

Kazdy naród ma swoje właściwe 
spojrzenie na rozmaite kwestje społecz- 


ne, i każdy naród może się wiele nau- 
czyć z właściwości i swoistych cech 
swoich sąsiadów, bą nawet z ich błę- 


Te I. uazyć”, 


U 


„ (becny na kongresie stary profesog 
Vigano, twórca spółdzielczego ruchu . 
Włoszech, podówczas 80 letni starzęg, ` 
młodzieńczym zapałem przemawiał 3 
związkiem wszystkich stowarzyszeń” 
spółek w jedną potężną organizację, n 

Wszakże te myśli wówczas nie * zá% 
stały urzeczywistnione, dopiero na nas 
stępnym włoskim kongresie spółek 
Medjolanie na wniosek prot. na 
Lussotti uchwalono utworzyć taki 
tralny związek z sfedzibą w Paryżu I 2 
pozostawieniem krajowych związków 
centralnych w Manchester dla Angli, w 
Paryżu dla Francji i Medjolanie dla, 
Włoch. Generalny sekretarjat poruczona 
P. Fougóćrousse. 5 


Niemieckie stowarzyszenia 
we gospodarcze systemu Schultze» 
do tego związku nie przyłączyły się "šj 
zajęły stanowisko wyczekujące. dł: 
Na drugim kongresie międzynarodo» 
wym w Paryżu również do urzeczywist 
nienia tej myśli nie przyszło. 
po 10 letnich usiłowaniach udało się na 
kongresie w Londynie 19 sierpnia 
zawiązać istotny związek międzynarodo:* 
wy spółek i stowarzyszeń. i 
Kongres londyński zgromadził de« 
legatów ze wszystkich krajów kultural. 
nych Europy pod przewodnictwem Earl 
Grey. Z francuskich kooperatystów przyż 
był hr. Rocquigny i Krgall oraz Charles 
Robert, z włochów Cavalieri i Croce, z 


Węgier Gyórgy. 

Duchowe kierownictwo przypadła 
Oczywiście anglikom. Zasada, żeby 
robotnika wydobyć jak najwięcej zy 
— mówił przewodniczący Earl Grey :—< 
jest zasadą pogańską; chrześcjańska 
ralność polega na tem, ażeby pozwo: 
ludziom uczestniczyć w pożytku *' je) 
pracy. 

Ostatecznie uchwalono po długiej dys 
skusji utworzenie stałego wydziału międzyw 
narodowego związku stowarzyszeń z 
siedzibą w Londynie i z opłatą 20 mae 
rek od każaego stowarzyszenia i 2 marek 
od cztonka, Í 

Udało się przeto ukonstytuowaė 
związek miedzynarodowy stowarzyszęń, 


A o Z AE E wc LLL | 


1895 stanowi 


kongres londyński w r. 
idei aso- 


nkt zwrotny w rozwoju 

i. 
dac rok później zebrał się w Paryżu 

Musée Social drugi międzynarodowy 

ongres 28 października 1896. Wzięło 

w nim udział 255 stowarzyszeń i syn- 
dykatów rolniczych oraz 109 członków 
komitetu. 

Prezydentem kongresu był Ówczes- 
hy minister handlu rzeczypospolitej fran- 
cuskiej Jules Siegiried. Wśród referen- 
tów zabierali głos imieniem włochów E. 
Cavaleri, imieniem anglików E. Gree- 
ning, imieniem. stowarzyszeń niemieckich 
dr, Wygodziński, imieniem stowarzyszeń 
w Rosji prof. Lewicki. 

Po wysłuchaniu wielu referatów u- 
chwalono statut międzynarodowego 
związku stowarzyszeń w 7 rozdziałach i 
38 artykułach. Z pomiędzy nich naj- 
ważniejszy jest l. rozdział, w którym 
cele związku są określone jak nastę- 
puje: 

1) Zapoznać ze sobą wszystkie sto- 

szenia i stowarzyszonych. 

2) badać wspólnie zasady i metody,na 
których opiera się idea asocjacji w jej 
najrozmaitszych formach, o ile się ro- 
zwija bez pomocy państwa, badać po- 
dział zysków oraz połączenie kapitału i 
pracy w celu polepszenia położenia 
klas pracujących i wyniki badań roz- 
powszechniać; , 

3) ułatwiać stowarzyszeniom i spół- 
%om rozmaitych krajow  zawiązywanie 
wzajemnych interesów handlowych. 

W cełu utrzymania podziału zysków 
pomiędzy wszystkimi pracownikami w 
całym personelu stowarzyszeń — uchwa- 
jono, że żadne stowarzyszenie kredyto- 
We, wytwórcze, spożywcze, budowlane 
lub rolnicze nie będzie do związku przy- 
jęte, jeżeli statutowo nie przeprowadzi u 
siebie podziału zysku między robotni- 
ków i cały personel, 

Na wniosek delegata, Edgarda Laro. 
ge-Joubert, dyrektora spółkowej fabryki 
papieru w Angoulleme, uchwalono za 
pomocą Wszelkich godziwych środków 
propagandy przyspieszyć chwilę, w któ- 
sejby wszystkie stowarzyszenia, które się 
gako gospodarcze i zarobkowe spółki 

ają — ten charakter współdzielczo- 
ści w statutach swoich co do podziału 
„zysku między robotników | personel u- 
widoczniły, | 

Wreszcie po długiej rozprawie u- 
chwalono jako artykuł drugi tę ważną 


zasadę: „Związek nie zajmuje się ani 
polityką, ani religią*. 

Kiedy w lecie roku 1900 po raz 
czwarty zebrał się w Paryżu międzyna- 
rodowy kongres stowarzyszeń i spółek, 
miał już za sobą długi szereg prac: 
międzynarodową statystykę stowarzyszeń 
wytwórczych i pierwsze wyniki między- 
narodowego handlowego porozumienia. 

Imieniem angielskich stowarzyszeń 
przedłożył delegat, hr. J. C. Grey, pro- 
jekt rewizji statutu, dążący w tym kie- 
runku, aby w miejsce indywidualnych 
członków kongresu na przyszłość do 
puścić jedynie delegatów związków sto- 
warzyszeń poszczególnych krajów. 

Wniosek ten byłby niezawodnie u- 
chwalony, gdyby patron niemieckich 
spółek, d-r H. Criiger, nie przedłożył 
był wniosku na zupełną rewizję statutu, 
który istotnie został uchwalony. 

Walka wybuchła z całą siłą w ro- 
ku 1904 na 6-lym międzynarodowym 
kongresie w Budapeszcie. 

Kongres ten, otwarty dnia 6 wrześ- 
nia 1904 r. przez hr. Karolyi, położył 
istotne fundamenty pod organizację mię- 
dzynarodową stowarzyszeń. Rozprawę 
otworzył sekretarz szwajcarskich stowa- 
rzyszeń spożywczych d-r Hans Müller o 
spożywczych spółkach rolniczych w 
Szwajcarji i Danji. 

„W gruncie rzeczy ruch spółdziel- 
czy jest ekonomicznym i społecznym 
ruchem wolnościowym, dążącym do nos 
wych gospodarczych form, w których 
iak poszczególne jednostki, jak i naro- 
dy mogłyby w swej całości używać 
większej samoistności i niezależności, 
Kto zatem naprawdę chce popierać ruch 
spółdzielczy, nie może nigdy zapomnieć, 
że tu idzie o to, aby stare stosunki za- 
leżności rozwiązywac, a nigdy nowych 
nie tworzyć*. 

Te słowa referenta, podnoszące de» 
mokratyczny charakter ruchu spółdziej- 
czego, wypowiedziane na zgromadzeniu, 
w którem zasiadali magnaci węgierscy, 
przyjęte zostały przez większość zebra= 
nych z żywym zapałem. Natomiast pa- 
tron niemieckiego związku stowarzyszeń 
kredytowych Scnuitze Delilscha, d-r H. 
Criiger, wysiąpił zaraz z polemiką, Wy» 
toczył mianowicie takie argumenty; 

Dr. Müller wysunął jako zasadniczy 
punkt swego reieratu pogląd, że stowa- 


- warzyszeniom idzie o planową organiza- 


cję konsumentów w przeciwstawieniu do 
kapitalizmu, gdyż kapitalistyczny ustrój 
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gospodarczy tkwi właśnie w rozrzuceniu 
spozywczości, w imieniu przeto stowa- 
rzyszeń, które on zastępuje, musi przes 
ciw temu się zastrzedz — stowarzyszenie 
spożywcze niemieckie nie jest wcale środ- 
kiem do przekształcenia dzisiejszego u- 
stroju gospodarczego, lecz przeciwnie, 
jest jednym z momentów dzisiejszego 
ustroju. Spółki i stowarzyszenia, a zwia- 
szcza stowarzyszenia spożywcze, mają 
już dzisiaj tylu wrogów, że niema po- 
trzeby przez oddawanie się takim uto= 
piom, jak te, które Są zawarte w mym 
ślach d-ra Hansa Miillera, powiększać 
jeszcze zastępy nieprzyjaciół.., 

Wcale nie jest wskazane przedsta- 
wiać handel, jako przeszkodę naszej Or= 
ganizacji, owszem, chcemy, ażeby nasze 
stowarzyszenia spożywcze zajęły miejsce 
w naszych kołach handlowych. W ko- 
deksie handlowym spółki są pod towaw 
rzystwami handlowemi umieszczone i 
dlatego ubolewam, jeśli się mówi o zy- 
sku w handlu, jako o czemś niegodzi= 
wem, 

Do tych wywodów przyłączył się 
zaraz patron spółek rellieisenowskich 
W. Kliengenbiel, Mówił on o niekorzy- 
ściach wielkiej ilości stowarzyszeń Spor 
żywczych na wsi i oświadczył, że pas 
tronat spółek  reliieisenowskich nie bęe 
dzie popierał spółek spożywczych. Sta- 
nowisko to uzasadniał w następujący 
sposób: 


„Mamy w Niemczech stan średni 
kupców i rękodzielników, obejmujący 
liczne gospodarcze egzystencje, a stan 
ten z pewnością publiczności nie wyzy= 
skuje. Wobec wielkiej doniosłości stanu 
średniego unikamy przezornie wyciąga 
nięcia ostatecznych konsekwencji idei 
asocjacji, któreby mogły stan średni 
zachwiać albo zniszczyć. Tym sposobem 
działamy w duchu prawdziwie reiifeise- 
nowskim, gdyż w naszych organizacjach 
mamy urzeczywistniać dobro publiczne 
w duchu chrześcijańskiej miłości bliź- 
niego. Także 1 patron austrjackiego 
związku stowarzyszeń Schultze-Delitsch a 
C. Wrabetz, stanął po stronie dera Crii- 
gera i zaprzeczył, żeby pionierowie z 
Rochdale zamierzali reformować obecny 
porządek gospodarczy, a inny na jego 
miejscu budować“. 

Takich daleko idących planów z pea 
wnością nie miell, zgłodniali tkacze mieli 
tylko jedno życzenie, aby głód swego 
żołądka mogli w przyszłości taniej za- 
spokajać. Delegat francuski Helies udo- 


e 6t. 


wadniał na wynfkach francuskich spółek 
winiarzy, do jakich korzystnych rezulta= 
tów doszli przez zupełne nsunłęcie po« 
średników handlem winem; także I an- 
gielski generalny sekretarz Qrey oświad- 
czył słę za wyciągnięciem ostatniej kon- 
sekwencji idei assocjacji. 

Tak w dyskusji zwyciężył kierunek 
bezwględnie asocjacyjny, chociaż wgło- 
sowaniu uchwaloną została rezolucja, za 
którą mógł głosować dr. Criicer i jega 
przyjaciele. Nad referatem hr. Rocquigny, 
czy jest dopuszczalną pomoc państwa 
dla stowarzysze ń zarobkowych i gospo- 
darczych oraz spółek konsumcyjnych, 
wywiązała się długa dyskusja i ostatecz- 
nie zwyciężyła myśl surowych zasa- 
spółdzielczych, odrzucająca bezwzględnie 
wszelką pomoc państwa. 


Wiadomości ogólne, 


0O samorząd ziemski. 
Zjazd anti-choleryczny wyraził przeko- 
nanie, że dla owocności walki z chole. 
rą w gubernjach i prowincjach niemaią- 
cych samorządu ziemskiego, niezbędne m 
jest jaknajszybsze wprowadzenie, gdzie 
to tylko będzie  możiiwe — ustawy 
ziemskiej, 

Przed urzeczywistnieniem tej myślł 
pożądanem jest, aby w gubernjach bez 
ziemstw zamieniono komisje sanitaenoe 
wykonawcze na stałe organizacje  mię« 
dzy wydziałowe z warunkiem pociąynięe 
cią do udziału w nich  jaknajwiększej 
liczby przedstawicieli społeczeństwa $ 
organizacji, mających na celu walkę z 
cholerą. 


„. O Zmiana relsów na kole. 
jach skarbowych.  Rezolucją 
ministra komunikacji dokonywaną jest 
staranna zmiana relsów na kolejach 
skarbowych. Stare, ustępują miejsca 
nowym typu cięższego, tak aby mogły 
wszędzie kursować pociągi pospieszne z 
całem bezpieczeństwem. 


O Ograniczenia paszpor= 
towe. Wice=minister spraw wewnetrze 
nych, Kurłow, wydał okólnik, wzbranta- 
jący wydawania paszportów zagranicze 
nych rodzinom żydów, które nie zapła= 
ciły kary za uchylenie się popisowego 
do powinności wojskowej. 


Jak prowadzić 
zebrania ogolne? 


Gdyby przed rozpoczęciem zebrania na- 
płynęły nowe wnioski, zmieniające treść 
wniosków, umieszczonyci na porządku dzien- 
nym, to odrazu powinny być albo w ca- 
łości odczytne, albo też Za- 
poznać trzeba obecnych z ich treścią. 
Po rozpoczęciu posiedzenia, powinien przewo- 
dniczący przedewszystkiem odczytać wnioski, 
o ile złożono je na piśmie, jeżeli zaś zakomu- 
nikowano je ustnie, powinien w odpowiedniej 
formie podać treść do wiadomości 
ogólnej. Jeżeli w trakcie posiedzenia wpłyną 
jeszcze rzeczowe wnioski, dotyczące np. pe- 
wnych zmian, to przewodniczący powinien je 
również natychmiast zakomunikować i ażeby 
odpowiednio skierować tak obrad, powinien 
powstrzymać mówcę, który już projekt oma- 
wia. Co się tyczy dopuszczalności tego rodza- 
ju wniosków, to nie wolno nigdy zapominać, 
że takie wnioski mogą jedynie łączyć się z 
głównym wnioskiem. Pod obrady nie powinny 
przyjść natomiast wnioski, które żadnego nie 
mają związku z postawienymi na porządku 
dziennym punktami. Dopuszczane są wnioski, 
dotyczące zdjęcia z porządku dziennego tej 
lub owej, przeznaczonej. do omówienia 
kwestii, iak-równjeż dopuszczene:sąnioski,: 


mające na celu ograniczenie przez jakikolwiek 
dodatek wniosku głównego. 

Tak samo dopuszczane są wszelkie roz- 
szerzenia danego wniosku głównego. 

Wniosek o ustąpienie przewodniczącego, 
zawierający „votum nieufności“ co do sposo= 
bu kierowania obradami, nabiera znaczenia 
szczególniej, gdy przewodniczącemu zarzuca 
się stroniczość, albo nieumiejętność, albo sła- 
bość w stosowaniu zarządzeń dyscyplinarnych. 
Jeżeli w trakcie obrad uczyniony zostanie 
przewodniczącemu zarzut, źe nie umie po- 
wstrzymać mówców w odpowiednich grani- 
cach, to wtedy powinien on natychmiast prze- 


rwać obrady i postawić wniosek o uwolnienie - 


go od kierownictwa, 

Wniosek o zamknięcie dyskusji ma na 
calu zaniechanie dalszego omawiania przed- 
miotu, który już żostał dostatecznie omówiony 
i wyjaśniony. 

Nadużyciem trzeba nazwać stawianie 
takiego wniosku ze strony pewnej zwy- 
cięstwa większości, usiłującej odciąć drogę 
od obrony mówcom mniejszości. 

W takim wypadku obowiązkiem jest 
przewodniczącego zwrócić się do mniejszoś- 
ci i dopom ódz do zabrania głosu. 

Niedopuszczalną natomiast jest rzeczą 


przerwać mówcy, który już był przy 
głosie, tylko dla tego, że  postawio- 
no wniosek o zamknięcie dyskusji. Do- 


piero po ukończeniy mowy może nastąpić 
głosowanie. 


Przed przystąpieniem do głosowania 


powinien. przewodniczący oznajmić.zebranyma.. 


nazwiska tych członków, który jeszcze pra- 
gną zabrać głos. Obradowanie nad tem 
czy dyskusja ma być zamknięta, jest stanow: 
czo niedopuszczalne. i 

Jeżeli pod względem prawnym niema 
przepisów odpowiednich, każdemu człon- 
kowi wolno, aż do ukończenia obrad, sta- 
wiać wnioski bądź ustnie, bądź piśmiennie. 
Stawianie wniosków ustnie odbywa się w 
ten sposób, że członek podchodzi do stołu 
przewodniczącego i przedstawia swoje żą- 
danie. 

Wobec szczególnie waźnych 
zaleca się przedstawić je nietylko 
ale nawet drukować i rozdawać 
ilości członków. 


wniosków 
na piśmie, 
większość 


Przewodniczący ma prawo żądać, je- 
żeli znajduje, iż wniosek nie jest dość jasno 
zredagowany, ażeby go wnioskodawca od- 
powiednio przerobił; gdyby jednak ten wzbra- 
niat się to uczynić, to wtedy trzeba go tak 
przeczytać i poddać pod dyskusję, jak 
dosłownie brzmi. 

Zdarzyć się może, że przewodniczący, 
objaśniwszy zebranym, iż treść wniosku nie 
jest dość wyraźna, znajdzie poparcie w pew- 
nem kole członków, a wówczas oni powinni 
postawić wniosek o zmianę redakcji, wniosek 
zaś sam oddaje się pod głosowanie. 

Oto są ważniejsze wskazówki w donios 
łej sprawie: „jak prowadzić obrady na 
nych zebraniach“. Sądzimy, 
przydadzą się bardzo 


ogol: 


że tie wskazówki 


licznemu zastępów, 
członków różnych naszych Stowarzyszeń. 
[me manoć) 


Au 


O Październikowcy a rząd, 
Agencja Petersburska donosi, że pod- 
czas rozpraw budżetowych poseł Szy- 
dłowskij w mowie, która trwała do 
przerwy południowej, oskarżał rząd o 
byperwofę znaczenia policji państwowej, 
icóru pod swym wpływem trzyma nie~ 
tylko ministerjum spraw wewnętrznych, 
cie wogóle cały rząd centralny. i 

Mówca wykazał ujemne strony ta- 
kiego porządku rzeczy, przy którym a- 
genci rządowi trzymają się tylko formal- 
nej strony prawa, zarzucił rządowi po- 
ltykę samowoli, i twierdził, że nowy u- 
suój uiewywołał żadnych zmian na pro- 
wincji i przeciwnie nawet, — fakty zu- 
peime niemożliwe w czasach reakcyj- 
uyib teraz są możliwymi. 

kząd — mówił dalej — nie może 
nie abac o opinię publiczną, Wytworzy- 
io się takie położenie rzeczy, że pierw- 
szym rewOiuc,omstą jest administracja, 
wywcliująca swemi zarządzeniami złość 
uawel wsrod najbardziej konserwatyw= 
ycu kur ludności, 

kużdziermikowcy uważają za Swój 
obuwiązew pracować razem z rządem, 
lecz irakcja Odróżnia pojęcia wspólnej 
pracy od poparcia moralnego. Frakcja 
pazaziernikowców o tyle tylko udzielą 
šwggo poparcia rządowi, o ile zadania 
iząuu są w zgodzie z zadaniem trakcji, 


1861 — 1911. 


Minęło 50 lat od chwili, w której 
orawodawstwo rosyjskie  usankcjono- 
wało wolność osobistą włościaństwa w 
Rosji, oraz dokonało wielkiej reformy 
zniesienia pańszczyzny. 

Zachodnia Europa już znacznie 
wcześniej rozwiązała doniosłą sprawę 
uwolnienia włościan. Pierwszeństwo w 
tym względzie przypada Francji. 

W necy 4 sierpnia 1789 r. Noailles 
oostawił na zgromadzeniu narodowem 
wniosek: „Prawa szlachty należy odwo- 
'ać, osobiste poddaństwo włościan — 
znieść". 

I już w 6 dni potem, mianowicie 
11 sierpnia 1789 roku, rząd wydał u- 
stawę, mocą której zniesiono, bez obo: 
wiązku wynagrodzenia, wszelkie daniny i 
usługi, wypływające z poddaństwa. 

W Prusach reforma rolna dokonaną 
została w 1807 i 1823 r., w Austrji w 
1848 r. 

Nastał wreszcie rok 1861, w któ- 
tym to Rosja poszła drogą Europy. 

Dokonanie doniosłej tej reformy 
poprzedziły nieusianne działanie i wy- 
siłki szlachetnych bojowników wolności. 

W pierwszych szeregach szła litera- 
tura. 

Polska znacznie wcześniej dokonała 
łych reform. 

Poddzństwo osobiste zniesione zo- 
stało w 1807 r. na mocy 4 art. konsty- 
tucji Księstwa Warszawskiego. 

Historja notuje fakty zniesienia 
pańszczyzny w Polsce już w roku 1733, 
Liedy to miasto Poznań w dwuch nale- 
żących doń na prawach własności 
wsiach — Zegrzu i Rataju „Ordynacją*, 
wydaną w iymże roku przywraca wol- 
vość osobisią włościanom. 

Andrzej Zamoyski, późniejszy kan- 


pnia 


cierz koronny, w latach 1760 i 1765 
wydał ula dóbr swych Bieżunia „uiis 
wersdły* wprowadzające znaczne ulgi 


włościanom, zmieniając pańszczyznę na 
CZyisze, 

Wawrzyniec Swiniarski w wojewódz= 
twie kaliskiem w r. 1742 oddał cały 
swćj majątex włościanom, wyznaczając 
czynsz. 

Nieco później, w r. 1761 księżna ja- 
bionowska wydała ustawę, określającą 
położenie włościan w maj. Siemiatycze 
w wojewodztwie podlaskiem. 

_Usiawa 3 maja „podciąga chłopów 
pca up'ewę prawa“ i aczkolwiek nie 
dae wszystkim wolności, jednal: przy- 
bysym z krajów sąsiednich zapewnia 
14 Ca3KO wicie, 

Byly to pieswsze jaskółki, niosące 
w Ginosć włościaństwu polskiemu. 


Ła czasów Księstwa Warszawskie- 
ču, sweta włościańska niezwykle pom 
lu zyie umysły współczesne. Zjawia 
sę iuuóstwo Dbrosaur, pism uiotnych, 
ul owiułów i projektów. „Reiormiści* 


Jou o„eją się zniesienia pańszczyzny i 
¿ani auy jej na czynsz, -~ inni poruszają 
„węstę „właszezenia. 

Luia goźniejsze przynoszą dalszą 
siig o wolncść iudu. W roku 1818 


ae szimikbt gybernjalnym w Wilnie u=- 


. ma czarna Śmierć, która 


chwalono adres do Tronu o zniesienie 
pańszczyzny, który nie doszedł swego 
przeznaczenia, gdyż wileński generał-gu- 
bernator sprzeciwił się adresowi. Nie 
stłumiło to jednak płomiennych dążeń: 
ziemiaństwo w obwodzie białostockim 
postanowiło znieść poddaństwo na zaw- 
sze Uchwały takież zapadły na sejmi- 
kach w Grodnie, Mińsku i Dźwińsku. 

Chłopi bowiem w zaborze rosyj- 
skim, obejmującym Litwę * Ruś, naj- 
ciężej zostali dotknięci: zrównano ich w 
prawacn z rosyjskimi chłopami, wpro- 
wadzono niewolę osobistą, zmuszono do 
dawania stale rekruta, obłożono wyso* 
kiemi podatkami. 

Zaczęto ich również uważać za 
„dusze*, będące miernikiem dochodu 
majątkow. 

Naturalnym więc był ów odruch 
obywatelstwa, domagającący się zniesie- 
nia niewoli. 

Idąc śladami historycznego rozwo- 
ju stosunków w dziejach zniesienia nie- 
woli włościaństwa, dostrzegamy koniecze 
ność dziejową, wywołaną układem sił 
ekonomicznych w całej Europie, ostat- 
nią kartą był rok 1861. 

Nie dokonał on jeszcze wszystkiego 
w dziedzinie wolnego rozwoju włośm 
ciaństwa, 

Zostały służebności, serwituty, zO- 
stała wspólnota — dalsze więc prace i 
reformy w tym względzie dadzą moż- 
ność włościaństwu do rozwoju swych 
sił materjalnych. 

50-letni okres życia, w którym 
kardynalne już zaszły zmiany w rozwo- 
ju środków komunikacji, w przemyśle, 
w sposobie gospodarowania — powin- 
ny przyśpieszyć dalsze prace w kierun= 
ku rozpoczętym w przełomowy 1861 
rok, 


ZE STRON DALSZYCH, 


EZ a 


a Widmo dżumy. Nie należy 
już powątplewać, że z Dalekiego Wscho- 
du nadciąga ostra forma dżumy, ta są- 
już niejedno- 
krotnie śmiertelne przerażenie rzucała 
na całą ludzkość. 


W VI wieku, w epoce Justynjana 
Wielkiego śmierć czarna zniszczyła 
wschodnią połowę państwa rzymskiego 
pozostawiwszy niektóre miasta dosłow= 
nie, bez jednego mieszkańca. W XIV 
wieku, powstawszy wśród tatarów krym- 
skich, przeszła przez całą Europę i zgła- 
dziła przeszło 43- miljony mieszkańców, 
t. j. czwartą część całej ludności świata. 
W XVII wieku, czarna śmierć grasowała 
w przeciągu trzech lat w Moskwie i 
zgładziła trzecią część wszystkich rodów 
bojarskich, 

Rząd wówczas uciekł się do strasz- 
nego środka: odciął Moskwę na kilka 
miesięcy od całego Świata, nie wpusz- 
czając tam nikogo. Za czasów Katarzy- 
ny Il śmiertelny gość zawitał znowu do 
Moskwy przez wojska powracające z 
z wojny krymskiej. 

Smierć ta miesięcznie porywała do 
20 tysięcy osób i spowodowała bunt 
czerni moskiewskiej przeciwko gen. Ge- 
ropkinowi, podczas którego rozerwany 
został na sztuki episkop Ambrozjusz. 
Tysiące ludu zginęło wówczas od kul. 
Przechowywane dokumenty z tego cza- 
su wyraźnie mówią, że śmierć czarna 
jest tą samą epidemią, jaką nazywamy 
obecnie dżumą, 

W obecnej chwili znamy 6 siedlisk 
dżumy w Azji, jedno w Afryce w pobli- 
żu źródeł Nilu i jedno w Europie kraj 
astrachański, leżący pomiędzy Wołgą i 
Uralem. 

Zdaniem dr. Stachowicza, który wy- 
głosił na temat dżumy w Petersburgu 
odczyt, dla zniszczenia tych.siedlisk dżu- 
my potrzebna jest wspólna akcja wszyst- 
kich państw, 


4 Aresztowanie sióstr 
„sjamskich*. Siostry Błażek poka- 
zują się obecnie w Berlinie w tak zw. 
„Passagepanoptikum*, tymczasem wy» 
siępów tych mało co nie przerwało — 
ich aresztowanie. Historją aresztowania 
jest następująca: Obie siostry zawarły 
kontrakt z pewnym impresarjo hano= 
werskim, iż występować będą w Hano- 
werze; w razie złamania kontraktu miały 
zapłacić 9,000 mk. Kary, Gdy nadszedł 
czas występów, odwiedziły jedną z sióstr 
—bociany, a impresarjo zażądał wypła= 
cenia kary i obecnie złożenia przysięgi 
manifestacy,nej. Ponieważ to nie nastą- 
piło, zaaresztował komornik obie siostry, 


gdyż winną trudno było oddzielić od 
niewinnej. — Ostatecznie zdeponowano 
sporną sumę na sądzie, a prawnicy bę- 
dą teraz mieli wskutek odwołania się 
obu sióstr do sądu do rozstrzygnięcia 
trudną bardzo sprawę. 

4 Pałac Spiski. Historyczny 
pałac Spiski przeszedł w drodze dobro- 
wolnej sprzedaży w ręce p. Franciszka 
Macharskiego, właściciela firmy „Haweł- 
ka“. Z powodu dobrowolnej sprzedaży 
odwołano zapowiedzianą na dziś licyta- 
cję sądową. O ile słychać, nabywca 
przedsięweźmie odnowienie pałacu i za- 
pewne przeniesie tam swój dom han- 
dlowy. 

A W uniwersytecie. Roz» 
poczęły się wpisy uczniów do Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie, na 
ieinie półrocze roku szkolnego 1910-11. 
Zapisująca się młodzież podpisuje na- 
stępującą deklarację: 

„Slubuję i stwierdzam  własnoręcz- 
nym podpisem, że jako słuchacz Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, stosować się 
będę sumiennie do praw akademickich 
i okazywać będę zawsze posłuszeństwo 
i poszanowanie włądzom akademickim. 
Oświadczam zarazem, że wiadomo mi, 
iż w razie naruszenia przezemnie w ja- 
kikolwiek sposób porządku lub karności 
akademickiej, podpadnę po przeprowa- 
dzeniu śledztwa dyscyplinarnego bezwło- 
cznie karze wydalenia z Uniwersytetu" 

Około południa w  dziekanatach 
było po kilkudziesięciu słuchaczy i słu- 
chaczek. Wpisy kończą się dn. 27 b. m. 
dopiero między dn. 20 a 27 przybiorą 
większe rozmiary. 

4 Ztajemnic włoskiej ka- 
mory, Rozpoczął się przed sądem 
przysięgłych w Viterbo proces w głoś- 
nej spsawie członka kamory Cuocole'go 
Chodzi tu o podwójne morderstwo, wy- 
konane w roku 1906, przez bandytów 
kamory pod Neapolem na iennarze 
Cuocolu i jego żonie, Zbrodnia ia 
długi czas okryta była tajemniczą mgłą, 
lecz w końcu udało się policji sprawę 
wyświetlić. 

Zamordowany był członkiem ka- 
mory i jako taki przygotowywał wyko- 
nanie rozmaitych kradzieży, 

Czując się pokrzywdzonym przy 
podziale łupu, zadenunacjował swych 


wspólników przed policją. Przed tajnym 
sądem bandy zapadł za to wyrok śmier- 
ci na Cuocolego i jego żonę, i wyrok 
ten wykonano też w nieludzki sposób, 
Policji udało się ostatecznie stwierdzić 
osobistości 48 członków kamory, któ- 
rzy do popełnienia zbrodni tej się przy- 
czynili, a częściowo sami ją wykonali. 

Wszyscy stanęli teraz przed sądem 
przysięgłych, 

Proces potrwa kilka miesięcy, po- 
nieważ liczba świadków jest bardzo 
wielka, 


Powstanie w Meksyku, 


Jakiego jest rodzaju powstanie w 
Meksyku i co ono ma na celu? Czy 
jest to jedna z tych awantur, których 
tyle powstaje w państewkach Ameryki 
pod wodzą ambitnych agitatorów? 

Powstanie mierzy w osobę dzisiej- 
szego prezydenta Meksyku, którym jest 
Porfiro Diaz od r. 1876. Jest to cało- 
wiek o dużych zdolnościach, metys, 
którego właściwością jest krańcowa bez- 
względność w postępowaniu. 

Diaz opiera swoje rządy na wojsku 
oraz na partji zwanej „Ścientificos*, in- 
telektualistach, składających się z praw- 
ników, inżynierów i bankierów. Partja 
ta składa się w istocie z metysów i ta- 
kich kreolów, którzy przyłączyli się do 
metysów. Diaz podniósł kraj ekono- 
micznie. Sprowadził kapitały amerykań- 
skie dla podniesienia kolei żelaznych i 
przemysłu, 

„Scientificos* zagarnęli w ten spo- 
sób władzę i kapitały kraju i korzystają 
ze swojego położenia z taką bezwzglę- 
dnością, że prześladują swoich przeciw- 
ników, uciekając się nawet do skryto- 
bójstwa.  Opanowali wszystkie kluby 
krajowe w każdej gminie i nie pozwalają 
do nich zbliżać się nikomu, kto tylko 
myśli inaczej niż oni, 

Wszystko to zapaliło wreszcie strasz- 
ną nienawiść w całym kraju przeciwko 
„cientificos“. 

„ Smierteinymi ich wrogami są klery- 
kali, mszczący się za zabranie dóbr ko- 
ścielnyci, a opierający się na wielkich 
posiadaczach ziemskich. Ale dalękQ groź- 


niejsi 1 silniejsi od nich są demokrach 
zebrani w partji „Nowy Meksyk“, zwos 
lennicy dewizy: „Meksyk dla meksyka- 
nów*. Głową ich jest były minister 
wojny Reyes, człowiek niezwykle silnega 
charakteru, energiczny, czynny mąż sta- 
nu, nadzieja dzisiejszych powstańców, 
którzy widzą w nim męża przyszłości. 
Za nim, oprócz tłumów, stoją oficero« 
wie, którzy wyszli ze szkoły wojskowej 
przezeń założonej. Stanowią oni znacz- 
ną część oficerów armji meksykańskiej. 
Demokraci w ostatnich wyborach 
postawili r. 1910 kandydaturę Reyesa na 
prezydenta Meksyku przeciwko Diazowi, 
Ale, czy to wskutek potwornych nadu- 
żyć i gwałtów partji rządowej, czy dla 
innych przyczyn, demokraci przegrali i 
przy rządach utrzymał się już 80-letni 
Diaz, który zresztą już przed dwoma. 
laty skazał Reyesa na wygnanie, Reyes 
przebywał przez ten czas w Europie, 
Obecnie rozeszła się pogłoska, że 
Reyesa powołano na dowódcę wojsk 
przeciwko powstańcom. jest to pogło- 
ska sprzeczna z powyżej przytoczonemi 
informacjami, zaczerpniętemi z „Munch, 
Neuesten Nachrichten“ — lub też wia 
domość dowodząca zmiany polityki rzą: 
du, czy też charakteru Reyesa. Być mọ- 
że również, że Reyesa powołano > 
Meksyku jako jedynego człowieka, który 
w obecnej chwili zapanować może nad 
położeniem i zakończywszy walkę braę 
iobójczą, zjednoczyć wszystkie siły kra- 
ju przeciwko napadowi Stanów Zjedno» 
czonych, 
. Rewolucja meksykańska jest wi 
spiskiem przeciwko  Diazowi, 
był rozgałęziony po całym kraju i przę 
mieniś się w powstanie, trwające dQ 
dziś dnia, j 
Depesze, jak wiadomo, podały wiaę 
domość, że jakoby mobilizacja amery» 
kańska miała powstać między ingeti. 
też ma prośbę prezydenta Diaza. Na 
razie brzmiało to nieprawdopodobnie, 
ale skoro wiemy, że „scientiiicos* opie- 
rają Się na kapitałach amerykańskich, 
zagranicznych w przedsiębiorstwach mek- 
sykańskich, to zrozumiemy, że nie jest 
to niemożliwem, OBY 
£iozuimiemy też wtedy, ża: Stany 
Zjednoczone nuałyby wieioraką korzyść 
w iłumieniu powstania meksykańskiego: 
zwalczałyby ludzi, głoszących maksyimę:; ! 
„Meksyk dla meksykanów*, zarazem 
wspomagałyby zagrozone kapitały Ame: 
ryki, oraz miałyby sposobność ' do za 
gospodarowania sią w Meksyku, kraju, 
leżącym pomiędzy sianem Texas a ka=- 
natem Panamskim, } 
Ale, Stany mają-ież powód (istotny, 
czy wymyślony), do wystąpienia prze« 
awko Uiazów, który jakoby wiązał się 
z japOliją, czując, ze sam MękKsyk Mo- 
że nie podołać aimerykanom, łakomie 
spoglądającym na wszystko, co im prze” 
szkadza DiOwić kanału Panamskiego, 
bialego tez amerykanie wspQmągali 
swoich wrogów — powstańców == prze» 
ciwko Diazowi, zaopatrując ich w broń 
i pieniądze. 


Stany Zjednoczone prowadzą wi 
w Meksykn politykę; dwulicową, a cel 
jej może być tylko jeden — wtrącanie 
się do spraw Meksyku w ten, czy inny 
sposób — obsiając za jedną partją, czy 
za drugą — jak okoliczności pozwolą— 
aby uzyskać nad tym obszernym krajem 
stanowczą przewagę i wyzyskać spokoj- 
nie swoje panowanie nad wodami Ocea- 
nu Spokojnego. 

Skoro ten cel — hegemonja beze 
względna w Ameryce, zostanie osiągnięty, 
wtedy Stany Zjednoczone staną oko w 
oko z dwiema potęgami morza Anglją 1 
Japonją; obydwie zazdrośnie spoglądać 
będą na nową rywalkę na wodach ocea- 
nu Spokojnego i Atlantyku, ł 


zd 


Wiadomości Krajowe, 


W przewidywaniu sa« 
morządu. Nowomianowany guber- 
nator suwalski, Kuprjanow, z poiecenia 
władz wyższych ma zająć się opracó- 
waniem projektu, dotyczącego uregulo= 
wania w Królestwie Polskiem sprawy 
sęrwitutów, oraz przeprowadzenia zmian 
w ustroju gminnym. 

O przedłużenie kolei, 
Zarząd kolei Herby-Kielce wniósł po- 
danie do ministerjum komunikacji o pọ- 
zwolenie ña prowadzenie dalszych stu» 
djów od Kielc do Wisły pòd Sandomiie- 
rzem, z połączeniem z odnoge,- ostra- 


wiecką kolej- Nadwiślańskich: 


aen ao 


P S E E A ZZ 


-+ O należenie do P; P. S. 
Na sesji wyjazdowej w Radomiu wàr- 
szawska izba sądowa rozpoznała spra- 
wę inż. elektrotechnika Jana Chamskie- 
go i robotnika Władysława Słomczyń- 
skiego, osk. o należenie do P. P. S. 
Izba skazała: inż. Chamskiego na 4 lata 
robót ciężkich, Słomczyńskiego zaś na 
zesłanie na osiedlenie, 

Schyzma marjawicka., 
O stosunkach marjawickich w Królestwie, 
czytamy w pismach zakordonowych: 

Schyzma marjawicka przybiera vo- 
raz większe rozmiary. Represje skiero- 
wane przeciw odstępcom Od urzędowe- 
go marjawityzmu, nie tylko nie podtrzy= 
mują powagi „mateczki* IKozłowskiej i 
biskupa Kowalskiego, ale zwiększają 
jeszcze bardziej szemrania wśród mar- 
jawitów. 

Odłączony ks. Zebrowski liczy w 
Warszawie około 2 tysięcy jawnych 
zwolenników, a z pewnością drugie tyłe 
tajnych. 

Wkrótce (16 marca), według za- 
twierdzonego przez rząd statutu organi- 
zacji marjawickiej, odbędzie się zebranie 
paraijaa celem wyboru nowego probosz- 
cza. Ponieważ z góry jest przewidziae 
nem, że z urny wyborczej wyszedłby nie 
kig. inny, jak tylko ów Zebrowski, więc 
biskup Kowalski postarał się o prawo de- 
cydowauiia, kto może być wyborcą. ln- 
nemi słowy tylko ci iiarjawici będą na 
zebranie wyborcze wpuszczeni, którzy 
okażą kartę wejścia z podpisem oiskupa 
Kowalskiego. 

Oczywiście żaden jawny zwolennik 
Zebrowskiego podobnej karty nie O- 
trzyma. 

Ta komenda wyborcza utrwala i 
rozwija schyzmę już nawet po za War- 
szawą. Zwolennicy Zebrowskiego po- 
trafili przeniknąć, mimo przeszkód, do 
wielu ognisk marjawickich w kraju. W 
gminach  marjawickich pod Łodzią 
wszczął się już podobny ierment(?) 
+ Zapropaganię anti-mar- 
jawicxuą. IV aepartament karny lz- 
by sądowej warszawskiej, na sesji wy- 
jezdowej, osądził w Radomiu sprawę 
proboszcza kościoła w liży, księdza An- 
toniego IKrawczyńskiego, lat 56, oraz 
wikarjuszy tegoż kościoła ks. Piotra 
Dembowskiego, lat 28 i księdza Feliksa 


KUR IFR ŁÓDZKI -15 marca 1011 raku, 


do parafjan wzbudzali pomiędzy różnemi 
częściami ludności, a mianowicie między 
katolikami i marjawitami, nieprzyjaźń i 
nienawiść przez namawianie katolików 
do okazywania pogardy marjawitom, do 
unikania ich, do nieutrzymywania z nie 
mi stosunków, do niewitania się z nimi 
itd; wreszcie o to, iż rozpowszechniali 
pomiędzy swoimi paraijanami broszurę 
księdza Gajkowskiego p.t. „Gdzie djabeł 
nie może, tam babę poszle*, wiedząć, iż 
broszura ta traktuje marjawiiów jako 
wrogów ludności katolickiej i szerzy 
uczucie nienawiści względem marjawitów. 

Powyższe czyny zakwalifikowane zo- 
stały, jako przestępstwo przewidziane w 
ust. 6 art. 119 kod. kar., który mówi o 
publicznych wystąpieniach, lub rozpow- 
szechnianiu utworów,  wzbudzających 
nieprzyjaż ń między jedną a drugą częś- 
cią ludności, i przewiduje za to karę 
więzienia od 2 tygodni do roku. 

Pomiędzy Świadkami, przybyłymi w 
liczbie przeszło 30 na sprawę, zauważyć 
można było marjawickiego ks. Szokal- 
skiego, 

Komplet sąda stanowili: przewod- 
niczący Popowskij, oraz członkowie Ba- 
zylewskij i Maksimowskij. 

Oskarżał prokurator Zyżyn. 

Po rozprawie izba ogłosiła wyrok, 
którego mocą skażano ks.ks, Krawczyń: 
skiego i Dembowskiego na 3 miesiące, 
księdza zaś Nowackiego na 2 miesiące 
więzienia. 


Z Jasnej Góry. W tych 
dniach bawił na Jasnej Górze nowo- 
mianowany wizytator klasztorów djecezji 
kujawsko-kaliskiejj ks. Kan. Władysław 
Krynicki, 

Do zatwierdzenia ministetjum spraw 
wewnętrznych kancelarja generał-guber- 
natora warszawskiego przedstawiła dwuch 
kandydatów .na paulinów: ks, Wojciecha 
Liburę, administratora parafji Przyby= 
szów, dekanatu będzińskiego, - djecezji 
kieleckiej i p. Leona Zabickiego, matu- 
rzystę-alumna seminarjum metropolital+ 
nęgo warszawskiego, który z powodu 
choroby opuścił ten zakład. 


++ Oszust. Niedawno po do- 
mach w Ząbkowicach krążył jakiś oso- 
bnik, który nazwał się Zawieraczem. 
Miał on przy sobie niewielką szafeczkę, 
w niej krzyż srebrny, po bokach figurki 


piery, Oczywista, sfałszowane, zbierał od 
nich po rublu, rzekomo na bfiidowę 
dwuch kościolów w Rosji. Ofiarodawcy 
po niejakim czase mieli otrzymać za 
swą ofiarę lakie samę muzykalne sza- 
feczki, jaką on posiadał. 

Dopiero po jego wyjeździe spostrze- 
gli się ci ofiarodawcy, że padli ofiarą o= 
szusta. 


Maty feljeton. 


Kto to podał? 


Dziewięćdziesiąt proc. interesantów re- 
dakcji to ludzie zagniewani, którzy nie 
zamknąwszy jeszcze za sobą drzwi (naw 
wet w zimie) zaczynają konwersację w 
ten sposób: 

— Kto podał tę wiadomość? 

Ci gniewający się ludzie najczęściej 


nie starają się udowadniać, że  wiado- 
mość podana jest fałszywa — bynaj- 
mniej — im chodzi o to jedynie, kto 


ją do druku podał, kto ich „tak ubrał*. 
ileż biedni redektorzy napocą się, 

nasłuchają przykrości, aby nie zdradzić 

źródła, skąd wiadomość zaczerpnęli. 

Interesant wychodzi przeważnie zły, 
wykreśliwszy się uprzednio z listy pre- 
numeratorów i grożąc bojkotem pisma, 

Ale jeden z moich znajomych re- 
daktorów znalazł sposób na tę plagę. 
Pewnego dnia oto przyprowadził do 
redakcji jakiegoś draba o potężnie roz- 
winiętej muskulaturze i objaśnił zebra- 
nym: 

— Panowie, ten oto człowiek jest 
autorem wszystkich wiadomośc! wątplie 
wych, on je podawał, podaje i poda- 
wać będzie aż do chwiłi, gdy go wy- 
rzucę. 

Drab mruknął coś na znak apro- 
baty. Pełnił swe funkcje wyśmienicie 
Gdy przyszedł jakiś zagniewany jego- 
mość z zapytaniem, kto to lub owo 
podał, wysuwał się olbrzym. 

— Ja, albo co? Może nieprawda? 

I miną swą straszył gości: lntere- 
resant zazwyczaj umykał skonsterno- 
wany, Zdarzało się jednak, że człek 
jakiś śmielszej natury począł mu zło- 
rzeczyć, wówczas olbrzym z groźnie 
podniesionemi pięściami szedł ku niemu 


mości i psujesz markę memu pismu’ 
rozchodzącemu się w ilości pół miljo- 
na egzemplarzy, kosztującemu tylko 6 
rub., rocznie, jeszcze gyrozisz! Precz, 
precz, precz stąd!!! 

Na taką epistołę drab brał czapkę 
i wychodził na ulicę, a następnie  tył< 
nem wejściem wracał do redakcji i za- 
siadał na ławce, oczekując „znowuj ta- 
kiego, co beszta*. 


Ale, wiadoma rzecz, dzban tak dłu- 
go nosi wodę, dopóki się ucho nie ur- 
wie. Raz więc zdarzyło się, że redaktor 
zrąbał jakiego Ś atletę za niedozwolone 
sztuczki podczas walk. Wtedy to się 
smutnie skończyło, 

Rozwścieczony atleta wpadł jak bu- 
rza do redakcji i chciał bić wszystkich 
współpracowników razem i każdego- z. 
osobna. A 

— Zupę z was zrobię — ryczał,, 

Całe szczęście, że drab akurat wró- 
cił z obiadu. Współpracownicy wska- 
zali autora notatki. Strasznie było pa- 
trzeć, jak ten wściekły mistrz Hiszpanji, 
Rodrigo 1l, miętosił nieszczęsuego „alt= 
iora“. Zupy z niego nie zrobił, ale: 
zato złamał mu prawą rękę. 

— Tę która pisała ten „paśkwil* 
powiedział (Rodrigo I! pochodził z 
poczna, a tam wszyscy mówią „paśm 
kwił*s) > 

Nie na tem koniec. Urzędowy ate 
tor wszystkich kłamliwych i niekłamli: 
wych wiadomości zaskarżył następnie 
redaktora © odszkodowanie za odnie- 
sienie kalectwa przy pracy i sąd przy= 
znał mu 100 proc. i do 
pracy, 

Redaktor chciał potem angażować 
na to zaszczytne stanowisko zwycięs= 
kiego atletę, ale hiszpan z Opoczna nie 
chciał. 

Następcą emeryta został jakiś dro: 
bny chuderlawy człeczyna; specjalnością 
jego były ataki epileptyczne. Był on 
doskonały wtym zawodzie. Nikt by: 
nie potrafił tak na zawołanie mdleć jak 
on. Pięknie to robił. Redaktor był 
nim zachwycony 

Każdy interesant wychodził wzru- 
szony i odnośnym artykulikiem  ocierał 
sobie oczy. 

„Bóg go za mnie ukarał*, myślał. 

Ale ten zrzekł się wkrótce tej poe 


Nowackiego, lat 30, oskarżonych © to, 
iż w latach 1909 i 1910, w kazaniach, 
wygłaszanych w kościele z ambon jak 


tównieź w publicznych zwracaniach się 


świętych 


|" Bunin. 


WIEŚ. 


(Dierew nia) 
(Tłomaczone z rosyjskiego,) 


Bardzo się opalił, schudł i pobladł, za- 
kurzył się i ogarnęła go tęskność śmiertelna 
a osłabienie w całem ciele. Zopsuł sobie żo- 
łądek, aż tak, że chwytały go kurcze. Trzeba 
było wybrać się do szpitala. Lecz tam Tichon 

ljiecz oczekiwał na swą kolej dwie godziny, 
siedział w hałaśliwym korytarzu, wdychając 
woń przykrą — jodotformu, karbolu i czuł się 
nie jako Tichon lijicz, lecz tak, jakby się znaj- 
dował w przedpokoju pańskim lub naczel- 
nikowym. I, kiedy doktór, podobny do djako- 
na, czerwony, jasnooki, z wielką brodą rudą, 
w nieporządnym ikusym tużurku czarnym, 
pachnącym rdzą, sapiąc, przyłożył ucho zimne 
do jego piersi, Tichon Iljicz z pośpiechem o» 
świadczył, że „brzuch prawie przestał* i tylko 
przez bojażń zażył rycyny. Powróciwszy zaś 
pa jarmark, przełknął szklankę wódki z pie- 
przem i solą i znów zaczął jeść co się zda. 
rzyło, na zimno, — kiełbasę i podpłomyki, — 
pić herbatę, wodę surową, kwas z kapusty — 
nie mógł przecież ugasić pragnienia. Zapra- 
szali znajomi na „pokrzepę piwkiem* — i Ti- 
ehon lijjicz szedł. Wrzeszczał kwasiarz ku- 
ławy: -- Mam kwasek, co uderza w nosek! 
Pó  Kopiejce puhar,  najgłówniejsza le- 
aoniada ! 

I Tichon Iljicz wołał kwasiarza, 


„ — Do. lodów! — tenorem Krzyczał łysy, 
spotniały „morożnik*, brzuchaty staruszek 
v koszuli czerwonej I Tichon lljicz — jak 


a u spodu muzyczkę, wygry- 
wającą za iakręceniem pieśni 
Ow Zawieracz, 


religijne. 


— Jak ty śmiesz, 
rozdajuc ząbkowia- 


chłopaczek* — zajadał łyżeczką kościaną lo- 
dy — prawie śńieg, od których strzykało 
w skroniach. 

Zakurzony, stłuczony nogami, kołami i 
kopytami, zaśmiecony i ugnojony wygon za- 
czął pustoszeć, — jarmark się kończył. Lecz 
Tichon Iljicz, jakby na złość komuś, wciąż 
trzymał i trzymał na upałe i w kurzu nie- 
sprzedane konie, siedząc wciąż na wozie. 
Jakby go nie choroba złamała, lecz obraz wiel- 
kiej nędzy i wielkiego ubóstwa, który od wie. 
ków władał i tem miastem i całemi jego oko- 
licami. Boże miłosierny, cóż za kraj! Czarno- 
ziem na półtora arszyna głęboko, a jaki! Tym- 
czasem nie upływa pięciu lat bez głodu. Mia- 
sto na całą Rosję słynne z handlu zbożem, 
a najada się chlebem do syta zaledwie stu 
ludzi w całem mieście. A jarmark? Zebraków, 
idjotów, ślepców i kalek, —- takich szkara- 
dnych, że patrzyć strasznie i mdło, — wprost 
pułk cały!.. l do domu powracał Tichon Il- 
jicz nie w zwykłym nastroju. 

Wyjechał z placu jarmarcznego o ciep- 
łym poranku słonecznym wielką ulicą Starą. 
Z początku jechał przez miasto, rynek, obok 
soboru, po moście na małej rzece cuchnącej 
zglinizną z powodu ścieków z garbarni, a za 
rzeczką — pod górą, przez Czarną Słobodę. 
Na rynku przepędził niegdyś iat dziesięć, pra- 
cował razem z bratem w sklepie „czarnym* 
Matorina. Teraz na rynku Tichonowi kłaniali 
się wszyscy. W Słobodzie spędził lata dziecię- 
ce: tu na podgórzu pomiędzy lepiankami wro- 
słemi w ziemię, o strzechach przegniłych i 
zczerniałych, wśród nawozu, który suszą pod- 
czas słońca na opał, na śmieciach, popiele i 
gałganach, wielką było dlań uciechą majstro- 
wać i puszczać latawiec, albo z krzykiem, 
gwizdem biegać to za żebrakiem, to za wypę- 
dzonym dawno ze służby nauczycielem szkoły 
powiatowej, to złoszczącym się ciągie starusz- 


kiem — oneniatą, który chodził zimą. latena= 


Ałe wtedy występował redaktor. 
łotrze, 

żać moich czcigodnych prenume ratorów 
nom jakieś kartki i okazując różne pa « Nie dość, że podajesz fałszywe wiado- 


sady. 
— Za ciężka praca — oświadczył. 
Redaktor nie mógł go odżałować. 
i Banñnzaj. 


żniewa= 


w papuciach, gaciach i kurtce z wytartym kol- 
nierzem bobrowym, a którego znało miasto 
pod dziwną nazwą: „Sobaczy Pistolet“. Obec- 
nie nawet śladu niema po tej lepiance w któ- 
rej urodził się i podrastał Tichon Iljicz. Na 
miejscu lepianki stał domek x: wy z ciosów, 
ze starym zardzewiałym szyldem nad wej. 
ściem: „Krawiec duchowieństwa Sobolew*, 
Zresztą wszystko było w Słobodzie po daw- 
nemu: świnie i kury w zaułkach; wysokie żer- 
dzie przy bramach, a na żerdziach — rogi ba- 
ranie, białe wielkie twarze wyszywaczek, wy- 
glądających z poza doniczek z kwiatami, 
przez malutkie okna; chłopaki bose, z jedną 
szelką na ramieniu, puszczający latawiec pa- 
pierowy z ogonem rozczepionym, dziewczęta 
białowłose, ciche, bawiące się obok kup gruzu 
w ulubioną rozrywkę — pogrzeb lalek... A na 
górze, w polu, Tichon lljicz przeżegnał się 
przed cmentarzem; za ogrodzeniem, wśród 
gęstwiny drzew starych, był niegdyś grób 
bogacza i skąpca — Zykowa, zapadły w tej 
samej chwili, kiedy go usypano. I, pomyślaw - 
szy, skręcił konia do bramy cmentarza, 

Przy tych wielkich białych wierzejach 
stale siedział, — podzwaniając dzwonkiem z. 
uchem i woreczkiem, mnich zezowaty w „rja 
sie“ czarnej, w kapturze czarnym i butach 
zrudziałych, — bardzo silny, obrośnięty i srogi. 
z wyglądu, pijanica, z niezwykłym mistrzo- 
stwem umiejący wymyślać od — mąci. Teraz 
mnicha, na szczęście, nie było: na jego miej: 
scu siedziała i dziergała pończochę—staruch a, 
podobna do staruchy z bajki, — w okularach, 
nosem o kształcie dzioba, wargami zapadłe« 
mi — jedna z wdów, przebywających w schro+ 
misku przy cmentarzu, 


Daing 


æ 61. 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 


> | 
— Dziś, w środę, dnia 15 marca 
odbędzie się w Teatrze Popularnym 
dwudzieste drugie z rzędu przed" 
stawienie dla naszych pre- 
numeratorów. 
Odegraną będzie nadzwyczaj elek- 


| sztuka w 4 aktach z francuskiego 
em: 


tytuł 
Piękna Marsyljanka, 


Sztuka ta daje szerokie pole do po- 


| bisu artystom, obfituje w sceny nadzwy= 


La 


<zaj ciepłe i efektowne, w których prym 
śrzyma postać Napoleona, jako konsula, 
m następnie cesarza Francji. 

- W przedstawieniu tem bierze udział 
gały personel teatru Popularnego. 

Bilety można nabywać w Admini- 
stracji „IKurjera” po zniżonej prawie do 
połowy cenie w dniu dzisiejszym do 
g- 5 po poi. od g. 6 — w kasie 
łeatralnej po cenach zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, go oka- 
zaniu kwitu z opłaconej pre- 
numeraty za ostatni miesiąc ma pra- 
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie. 

Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego“. 


KRONIKA 


= Informacyjne biuro ko- 
tejowe. Otwarcie biura kolejowego 
informacyjnego dla podróżnych przy 
stacji miejskiej kolei nadwiślańskich na- 
stąpi niebawem. Kierownikiem biura 
mianowano kasjera tej stacji, p: Lucja- 
na Zielińskiego, b. wychowańca uniwer- 
Bytetu lwowskiego, znającego języki çu- 
dzoziemskie. Dla biura urządzono już 
odpowiedni lokal, Z powodu wprowa- 
dzenia bezpośredniej komunikacji oso- 
bowej pomiędzy portami  Japońskiemi i 
Europą, która będzie odbywała się przez 
Warszawę,oczekiwany jest napływ turys- 
tów zagranicznych w wspomnianym kie- 
runku, 

Przewidziane jest również zatrzymawa- 
nie się tych podróżnych w celach tu- 
rystycznych w Warszawie. 

= Ruch wychodźczy, W tych 
dniach rozpoczęło się wychodźctwo 
włościan do Parany. 

Niemal codziennie prze Aleksandrów 
pograniczny, Sosnowiec i Szczypiornę 
przejeżdża po kilkanaście rodzin. 

Wszyscy ci wychodźcy dążą na punkt 
zborny do Trjestu, skąd d. 10 b. m. 
mieli wyruszyć okrętem brazylijskim rzą* 
dowym do Rio de Janeiro, a stamtąd 
koleją do Parany. 


= Do Parany. Pan Wojciech 
Szukiewicz, człowiek bardzo ruchliwy 
j czynny, niejednokrotnie inicjator o go- 
dnej podziwu wytrwałości wybiera się 
tym razem na stały pobyt do Parany 
pragnąc aokonać tam wielu misji poży- 
tecznych i dla naszego ruchu emigra= 
‘cyjnego wprost niezbędnych. 

Pan Szukiewicz likwiduje swoje in- 
teresy w ten sposób, aby już do War- 
szawy nigdy nie wracać, pragnie jednak 
dostarczać ust awicznie informacji 
ścisłych i bezstronnych. Podnieść przy 
tem nalezy, że pan Szukiewicz wyjeżdża 
do Parany właśnie w tym czasie, kiedy 
różnica w poglądach na emigrację bra- 
WR doszła do przeciwieństw jaskra- 


Jest to także czas, kiedy emigracja 
owa zaczyna przybierać rozmiary coraz 


to większe i z ludności bezrolnej prze- 
mosi się także na sfery rolników osia- 
dłych. 


Już same te fakty czynią ekspedy- 
«ję p. Szukiewicza bardzo potrzebną, 
stawiając cały szereg pytań niezmiernie 
ważnych. 

= Przeciwko pijaństwu w 
podróży. Zarząd kolei zawiadomił 
tutejsze zarządy kolejowe, że podróżni 
w wagonach Ill klasy upijają się w wa- 
wonach, skutkiem czego powstają bijaty- 
Ki, hałasy i inne nieporządki, V 
dego poiecił zarządzić energiczne środki 
aby podróżni lll klasy nie raczyli SiĘ w 
wagonach wódką, i aby konduktorzy 
mie przyjmowali od publiczności poczę- 
gy +” aiej D 
je Zegary jowe. Dono- 


Wobec , 


KURJER ŁODZKI 


kacji wystąpi w Dumie państwowej z 
projektem przeznaczenia rb. 40,000 na 
przerobienie cyferblatów zegarów kolejo- 


wych, 
MIEJSCOWA. 


=(r)W sprawie kanalizacji i 
wodociągów _ dowiadujemy się 
jeszcze, że przy magistracie tutejszym 
utworzona będzie specjalna komisja w 
celu sfinansowania odnośnych projek- 
tów. Jako „prezesa tej komisji wymie- 
niła p. Alfreda Biedermana. 

= (r) © bruki, Bawiący obecnie 
w Łodzi wice-gubernator piotrkowski, 
pułkownik Fortwengler, zainteresował się 
sprawą bruków naszych, pozostających 
zazwyczaj w nader opłakanym stanie. 

Wice-gubernator zwiedził również 
więzienie przy ul. Milsza, areszt przy ul. 
Targowej i biura magistratu. 

= (r) Z Tow. „Wiedza, Tow. 
„Wiedza* urządza w czwartek d. 16 mar- 
ca w teatrze „Odeon* (Przejazd 2) przed- 
stawienie dla młodzieży z objaśnieniem 
obrazów treści naukowej i pouczającej. 
Początek punktualnie 6 godz. 4 po po- 
łudniu. 

Wejście na parter dla młodzieży kop. 
5, na balkon kop. 10, a ala dorosłych 
kop. 20. 

= (r) Z „Harmonjić. W so- 
botę, dnia 18 b. m., Tow. muzyczno- 
dramatyczne „Harmónia“ urządza w lo= 
kalu własnym, przy ul. Przejazd nr. 34, 
wieczornicę towarzyską o bardzo uroz- 
maiconym programie, 

Początek o godz. 8 i pół wieczo- 
rem. 

= (r) Przyjazd sądu okrę"- 
gowego. Wczoraj przybył na kaden- 
cję do Łodzi ll wydział karny piotrkow-= 
skiego sądu Okręgowego. Kozpatrywane 
będą następujące sprawy: 

Dziś: 1) Nauma Wasiluka, oskarżo= 
nego z 377 i 378 art. kodeksu karnego; 
2) Gabryela Goldsteina, oskarżonego z 
1468 art. tegoż kodeksu; 3) Mendia Le- 
wina, O naruszenie prawa celnego; 4) 
Józefa Krawieckiego i innych, o kradzież; 
d) Józefa Fornalczyka—równieź O Kras 
dzież, 

W czwartek: 1) Juny Brzezińskiej, 
oskarżonej z 1045, 1061 i 106 art. ko- 
deksu karnego; 2) Feliksa Kowalskiego, 
oskrżonego z 65, 66 i 68 art. tegoż ko- 
deksu; 3) Bejrisza Oszerowicza—o iał- 
szerstwo; 4) Nuty Lubińskiego — o po- 
dobre przewinienie; 5) Jana Delikatnego 
—z 354 art, kodeksu karnego; 6) Frans 
ciszki Sikorskiej i innych — o zabój- 
stwo. 

W piątek; 1) Michała Topola i in- 
nych, oskarżonych o kradzież; 2) Szmu- 
la Sterna — o podobne przewinienie; 3) 
Józeta Dąbrowskiego—o kradzież koni; 
4) Franciszki Kuipińskie,—0 zamaca na 
życie cudze; 5) Lucjana IŃrasuckiego—0 
fałszerstwo; 6) Antoniego Gawrońskiego 
i innych, oskarżonych z 1308 art. ko- 
deksu karnego. 

W sobotę: 1) Dawida Caleckiego i 
innych, oskarżonych z 66 i 68 art, KOs 
deksu karnego, 2) Maksa Lejcigera — o 
iiamówienie do podpalenia; 3y Arona 
Orleansa—o kradzież; 4; Stefana Pig- 
trowskiego—o kradzież; b) Uotlieba Ro- 
gacza—o0 kradzież; 6) Józefa Brodzkiego 
—o napad bandyck: « 7) Arona Or= 
leansa. 

= (d) Zamknięcie fabryki. 
Mechamcziia iarDiariia i apictyrą, przy 
ul, Borysa ur. 29, należąca do Lejzera 
Maieckiego, została zamkniętą z powo- 
du kryzysu majątkowego właściciela; 
pozoSiało bez pracy 35 indz, 


` = (t) Powrót do pracy. Jak 
nam komunikuje związek majstrów za: 
robnych branży  pluszowej przed kilku 
tygodniami zniżona została o 27 procent 
płaca za tkanie jednego z gatunków 
pluszu. Płaca za tkanie innych gatun- 
ków pozostała bez zmiany. 

Wskutek tego obniżenia płacy tka- 
cze łódzcy nie robili wcale wspomaia- 
nego gatunku przędzy, dziś jednak mu- 
sieli wznowić pracę na proponowanych 
przed kilku tygodniami warunkach, zna- 
leźli bowiem konkurentów w tkaczach 
prowincjonalnych. Brali oni za osnowę 
o 30 proc. mniej niż tkacze łódzcy, 

== (d) Mie udato się, Wczoraj 
do sklepu galanieryjmego Meudia iPłoc- 
kiego, przy ulicy Giównej nr. 54, weszły 
dwie kobiety i zaczęły Ogiądać towary, 
lecz nic nie wybrawszy wyszły ze skle- 
pu. Po wyjściu ich, Płocki zauważył 
brak chustki jedwabnej, zarządził przeto 
pościg za nieznajomemui i jedną z nich 
razem ze skradzioną chusiką przytrzy- 


— 15 marca 1911 r. 


Przeprowadzona do cyrkułu ama- 
torka cudzej własności okazała się za- 
wodową złodziejką Anną Wasilak, nie- 
jednokrotnie karaną sądownie za kra- 
dzieże. 

Wasilak osadzono pod kluczem, a 
sprawę skierowano do sądu. 

== (d) Na gorącym uczyn- 
ku. W fabryce Juljusza Heinzla, przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 104, przytrzy- 
mano wczoraj robotnicę Annę Djaczyń- 
ską, która pokryjomu starała się wy- 
nieść z fabryki kilkadziesiąt szpulek 
przędzy wełnianej. 

Przyprowadzona do cyrkułu D. ze- 


znała, że kradzież popełniała od pe- 
wnego czasu systematycznie. 
Djaczyńską osadzono w więzieniu. 
= (d) W pułapce. Właściciel 


magazynu z obuwiem, przy ulicy Dziel- 
nej nr. 25, Franciszek Swiątek, zameldo- 
wał policji, że z warsztatu jego od pew- 
nego czasu giną skóry na buty. 

Agenci wydziału śledczego urządzili 
zasadzkę i przytrzymali czeladnika 17 
letniego Józefa Młynczaka, który wynosił 
schowane pod ubraniem skóry. 

Badany Młynczak przyznał sie do 
winy i zeznał, że kradzione skóry sprze- 
dawał Aleksandrowi Rogalskiemu, za- 
mieszkałemu przy ulicy Wólczańskiej 
nr, 159, 

Dokonana w mieszkaniu R. rewizja 
stwierdziła słowa aresztowanego, znale- 
ziono tam bowiem kradzione skóry. 

Młynczaka i Rogalskiego osaazono 
w więzieniu, a sprawę skierowano na 
drogę sądową. 

= (d) Potajemny wyszynk 
trunków, Agenci wydziału siędczego 
w mieszkaniu Albera Woliowicza, przy 
ul. Jakóba nr. 12, wykryli potajemną 
sprzedaż wódki, Znalezione trunki skon= 
fiskowano, a Woliowicza pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 

= (w) Śmierć wskutek ran 
nożoewyGch. W poniedziałek ubiegły 
na ul. Proiesorskiej w Radogoszczu, PO- 
między miejscowym mieszkańcem, Ja- 
nem  Miśkiewiczem i zamieszkałym w 
Łodzi Franciszkiem Kubiakiem, wynikła 
bójka, podczas której Kubiak poranił 
nożem Miśkiewicza tak, iż ten odwiezio- 
ny do szpitala św. Aleksandra, zmarł 
tam wczoraj. Podobno powodem bójki 
była zazdrość o pannę. 

Kubiaka aresztowano i osadzono w 
więzieniu, Sprawę zaś skierowano do 
sędziego śledczego 7 rewiru pow. łódz- 
kiego. 

== (d) Nieuczciwy dorożkarz. 
Przybyły wczoraj do Łodzi Oszer Kry- 
czewski kazał się odwieść dorożkarzom= 
wi na ulicę Południową nr. 2. Wysiadł- 
szy z dorożki K. zapomniał zdjąć z niej 
tłomoka, w którym się znajdowały: po- 
duszka i kołdra wartości 20 rubli. Do- 
rożkarz, korzystając z nieuwagi pasażera, 
zaciął konia i czemprędzej odjechał, 
przy właszczywszy sobie rzeczy, 

Zawiadomiona o tem policja zajęła 
się odszukaniem niesumiennego doroż- 
karza, wynikiem czego było aresztowa- 
nie Simy Litmana, zamieszkałego przy 
ul. Wschodniej nr. 12. Aresztowany 
przyznał się do inkryminowanego mu 
czynu, 

Litmana osadzono pod kluczem, a 
sprawę skierowano do sądu. 

= (d) Zagadkowy zgon. 

Wczoraj rano w piwnicy nowowybudo= 
wanego domu nr. 3 przy ulicy Andrzeja, 
znaleziono zwłoki 20-letniego robotnika 
Juljana Liwickiego. Przyczyna śmierci 
dotychczas nie stwierdzona. 4włoki za- 
bezpieczono do zejścia władz sądowych. 
sSledztwo w toku. 
(d) Kradzieże. 
śledczy zawiadomiony został o nastę- 
pujących kradzieżach: rożnych rzeczy 
wartości 43 rb. i 3 rb. gotówką — z 
mieszkania Józefa Majerczaka, przy ul. 
Królko-Franciszkańskiej nr. 3; pierzyny 
i poduszki wartości 30 rb,, należąch do 
Cnai Rubinstein, z balkonu w podwó- 
rzu domu nr. 18, przy ul.  Widzewskiej; 
skrzynki ź przędzą wartości 90 rb, na- 
ieżącej do Moszka Szmaikowicza, z pos 
dworza domu nr. 25 przy ulicy Cegiel- 
nianej. 

= (d) Drobny ogień. W od- 
dziale mechanicznym fabryki, przy ulicy 
Nawrot nr. 10, należącej do Ferdynanda 
Paula, zapaliły się odpadki. Ogień uga- 


Wydział 


sili robotnicy przed przybyciem straży 
Ogiiowe!. 
Strat nieznaczne. 


= W) Sztabą żelazną, spadłą 
w fabryce nrempia na ul. Długiej nr. 


ie 4, i ii ) Als > 
+„63, oka eczylo nogi robotnikowi dwate > 


= (p) Ofiarą postrzału, nie. 
wiadomo w jakich okolicznościach padł 
niejaki F. G., lat 20. Kula rewolwerowa 
ugodziła go w lewą rękę. Cyrkuł I-y, 

= (p) W bójce uderzony tępem 
narzędziem stolarz, Piotr  Kierbaszewski, 
odniósł rany głowy i czoła. Widzewska 
nr. 55, 

= (p) Przez dorożkę  przeje- 
chany siedmioletni Staś Pawłowski, syn 
robotnika okaleczył się w głowę i pra- 
we ucho. Wypadek na Rynku Geyera, 

== (p) Ruptury dostał przy pra- 
cy robotnik, Franciszek Widlau, lat 40, 
Widzewska 60. Odwieziono go do szpi- 
tala Poznańskich. 

= (p) Samobójstwo rewi- 
rowego. W dniu dzisiejszym, o go- 
dzinie 7 i pół rano, otruł się karbolem 
rewirowy, Aleksy Bondarew, 28 lat wie- 
ku. Przybyły lekarz Pogotowia znalazł 
go w agonji, W kilka minut nastąpiła 
śmierć. 


ZAMIEJSCOWA. 


= (w) Zwłoki dziecka, Onit- 
gdaj w kol. Radogoszczu, w pobliżu 
ulicy Trenenberga, na polu  Juljusza 
Heinzia, znaleziono w kupie nawozu 
rozkładający się trup 4-tygodniowego 
dziecka. 

Prawdopodobnie zwłoki przywiezio- 
ne zostały z nawozem z miasta. 

Celem wykrycia matki wdrożono - 
usilne poszukiwania. 

= (w) Sprzedaż drzewa. 
W dnin 21 b, m. w magistacie zgier- 
skim odbędzie się | cytacja ma sprze- 
daż 628 sztuk drzew leśnych, ocenio= 
nych do licytacji na 2645 rub. 93 k. 

= (w) List gończy. Piotrkow- 
ski sąd okręgowy rozesłał listy goń zs 
za Józefem Rzepą, lat 44, zamieszi.. „m 
w gminie Brus, oskarż, z p. 13 art. 
1651 i p. 3 art. 1655 kod, kar. 


TEATR, _ MUZYKA I SZTUKA. 


Repertuar teatru polskiege 
A, Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś widowisko zawieszone. 

— We czwartek, z udziałem Sie- 
maszkowej w roli pani Alvingowej Ib- 
senowskie „Upiory*; obok znakomitego 
gościa w sztuce tej znajdą szerokie pole 
do popisu panowie: Jaracz, Bończa, Ju- 
nosza, oraz p. Podgórska. 

— W sobotę, na deskach naszego 
teatru staną walcząc o palmę pierwszeń= 
stwa ulubieńcy Lwowa, najznakomitsi 
dziś artyści polscy:  Siemaszkowa — 
„Madame Sans-Gćne* i Feldman — Na 
poleon l. Będzie to prawdziwe Święta 
teatralne. 

Sztuka ta, w której obok znakomi- 
tej pary gości lwowskich wystąpi cały 
prawie personel naszego teatru, otrzyma 
nową stylową wystawę, powtórzona bęe 
dzie w niedzielę o 8 m. 15 wiecz. rów= 
niez po cenach podwyższonych. 

— W hołdzie dla wielkiego talentu 
Wandy Siemaszkowej dyrekcja ofiarowu= 
je, tej znakomitej artystce widowisko 
bdnefisowe, które odbędzie się w pox 
miedziałek 20 D.m, 

Będzie to wieczór poezji polskiej, 
ziożony z najcelniejszych utworów na? 
szych mistrzów w interpretacji benefi? 
santki, z udziałem pp. Bończy, Jara 
cza, lopoiskiego, Zelwerowicza, z łas 
kawym współudziałem doskonałego pia 
nisty p. Halperna, który uprzejmie pod: 
jął się akompaniować pani Siemasz< 
kowej. 

Bilety juź można nabywać w kasie 
teatru. 


——— 


Repertuar teatru 
nego. 


Popular- 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, w srodę, dla prenumeratorów 
„Kurjera łódzkiego”, daną będzie sensa« 
cyjna sztuka w 5 aktach „Piękna Mar 
sylianka*, i 

We czwariek, na dochód filji „Gnia: 
zda“ opieki nad dziećmi na Bałutach, 
ukaże się po raz ostatni w tym sezonię 
obraz dramatyczny w 5 aktach H, Sien- 
kiewicza „Ognieni i mieczem“, po cęę 
nuch zniżonyci, 

W piątek, danym będzie po raz 
czwarty utwór historyczny W. Rapaggio 

$ 


„80, w 6 aktach, b Grę <Wiigdnja”.: 


W sobotę, po południu dla mło- 
dzieży po raz piąty obraz historyczny 
W. Rapackiego „Odsiecz Wiednia*, ceny 
najniższe. 

Najbliższą premierą na scenie teatru 
popularnego będzie prześliczny dramat 
historyczny w 5 aktach p. t. „Halszka z 
Ostroga“ j. Szujskiego, autora „Królo- 
wej Jadwigi“. 

Powyższy dramat, grany obecnie na 
scenie warszawskiej z olbrzymiem po- 
wodzeniem, ściąga tłumy widzów, pory- 
wając scenami pełnemi siły dramatycz- 
nej i czaru poezji. 

Akcja sztuki tej rozgrywa się w 
czasach panowania króla Zygmunta Au- 
gusta, przed którym też sprawa się to- 
czy o porwanie „kialszki* przez Sangu- 
szkę (lest to najpiękniejsza scena w 
sztuce), skazanego wyrokiem prawa na 
banicję i karę śmierci, 

Dyrekcja przygotowuje tę nowość z 
żałym nakładem pracy i kosztów. 


Ostatni koncert symfoniczny. 


Mobec ogromnego zainteresowania, 
jakie obudziła zapowiedź ostatniego w 
iym sezonie koncertu warszawskiej Or- 
kiesiry symfonicznej, a jednocześnie bem 
netisu dyrektora Fitelberga, spieszymy 
zaznaczyć, że program koncertu, między 
iuemi, obe,mu,e przepiękną symionię 
Uoidmarka „Wesele wiejskie", 

Bilety, jak zwykle, przy kasie sali 
koncertowej (Dzielna 18). 


>yrzyńika do listów. 
—0— 
Szanowny Redaktorzel 


Pozwól, iż za pośrednictwem twego 
pisma, umieszczę następujących słów 
kilka: 

Żawiadamiam uczenice i uczniów 
moich kursów muzycznych, iż wszelkie 
występy publiczne bez mej wiedzy i ze- 
zwoienia są niedopuszczalne. 

lvestosujący się do powyższęj re- 


Ly -sda wykreśleni z liczby uczących 
Się 

irzy tej sposobności łącz wyrazy 
poważaliia, 


Antoni Grudziński. 


TELEGRA WY. 


Jubileusz Senatu. 

Petersburg. Ogłoszono ukaz Naj- 
wyższy do Senatu Rządzącego z powo- 
du 200=rocznicy utworzenia tej instytucji 
przez Piotra Wielkiego. i 

Petersburg. Z powodu 200-lecia Se- 
natu, generalny prokurator, minister spra- 
wiedliwości Szczegłowitow, mianowany 
został sekretarzem stanu; senatorowie 
Kuźmiński, Warwarin i Timofiejewskij— 
rzeczywistymi radcami stanu, 

kominacja. 

Petersburg.  Gubernatorem suwal- 
skim mianowany został członek komisji 
do spraw włościańskich Królestwa Pol- 
skiego przy oddziale ziemskim, Kupre= 
ianow. 

W szkołach wyższych 

Petersburg. Na własną prośbę o: 
trzymali dymisję profesorowie uniwer: 
sytetu moskiewskiego: Rott, Wernadzkij, 
Rein, Aleksinskij, Eichenwald, Chwostow, 
Zielinski},  Pietruszewskij, Lebiediew, 
Czepłygin, Szerszeniewicz i Serbskij. 

Petersburg. Na posiedzeniu wczo- 
rajsżem Rada państwa większością 96 
głosów przeciwko 48 uznała, że czło- 
nek kady Manuiłow, iako zwolniony ze 
stanowiska rektora i profesora uniwer- 
sytetu moskiewskiego, przestał należeć 
do składu Rady państwa. 

Charków. W instytucie technolo- 
gicznym dyrektor zwrócił się do stus 
dentów z wezwaniem o przywrócenie 
prawidłowych zajęć naukowych. 

Odesa. Z polecenia naczelnika mia- 
sta 19 wydalońych z uniwersytetu stu- 
dentów wysłano z Odesy na czas trwa- 
nia ochrony wzmocnionej. 

Za roztewonienie. 

Wiatka. Oddano pod Sąd za roz- 
trwonienie b. prezesa zarządu nolinskie- 
go, Piestrikowa. 

Uniwersytet kaukaski. 

Tyflis. Namiestnik zwrócił się do 
minisira oświaty z prośbą o uznanie 
nagłości otwarcia uniwersytetu w Tyfli- 
sie oraz o udzielenie ze Środków pań- 


stwowych -braķuiacych- funduszów- 


KURIER ŁÓDZKI —15 marca 1910 r. 


Zatarg rosyjsko-chiński. 
Pekin. Poslowi rosyjskiemu pole- 


cono doręczyć chińskiemu urzędowi 
spraw zagranicznych („wajwube*) 
notę, w której jest mowa, że w 


odpowiedzi rządu chińskiego co do o- 
graniczenia rosyjskiego handlu monopo- 
lowego i założenia konsulatu rosyjskie- 
go w okręgu kobdoskin: rząd rosyjski 
upatruje dowód nieprzyjaznego trakto- 
wania owych spraw ze strony Chin. 

Nota rosyjska twierdzi, że Chiny, 
wykręcając ścisły Sens postanowień 
traktatowych, dążą do zaprzęcenia praw 
nadanych poddanym rosyjskim i han- 
diowi rosyjskiemu przez iraktat. 

Rząd rosyjski wzywa rząd chiński 
do zważenia następstw takiego sposobu 
działania, który mechybnje doprowadzi 
do pogwałcenia stosunków przyjaciel- 
skich między Rosją a Chinami. 

Berlin. Najnowsze rosyiskie' depe- 
sze wywołały wielki niepokój na nie- 
mieckich giełdach. Wiądomość, ŻE [0a 
kowania pomiędzy Rosją a Chinami 
przybierają obrot niepomyślny, elektry- 
zuje koła polityczne 1 finansowe. 

Oczekiwane są na najbliższe dni 
bardzo poważne Wypadki. Nowa ro- 
syjska nota do Chin trzymana jest w 
tome bardzo ostrym j w wyrażeniach 
bardzo stanowczych, 

Jeżeli Chiny w ostatniej chwili nie 
dostarczą przekonywających rękojmi o 
swojej szczerości, oczekiwać należy nie 
uniknionych zawikłań natury wojennej, 
W beriińskich kołach politycznych, 
wtajemniczonych w projekty dyploma 
tycziie, uważają okopację Kuidży przez 
kosję za bardzo prawdopodobną. 

Przygotowania do okupacji Kuldży 
ze sirony rosyjskiej, zdaniem tych kół, 
już zostały poczynione. 


Petersburg. Po ogłoszeniu treści 
drugiej noty, wysłanej do Petersburga 
przez rząd chiński, jak donoszą tutaj z 
Pekinu, wśród ludności chińskiej zapa- 
nowało wzburzenie. 

Petersburg. Donoszą tu z Włady- 
wostoku, że chińskie ministerjum wojny 
ześrodkowuje wojska w Mandżurji i ka- 
że codziennie odbywać ćwiczenia. Mili- 
cja została uzbrojoną. Z zagranicy spro- 
wadzono wielką ilość broni i prowian= 
tów, Sytuacja jest zupełnie jak przed 
wojną. 


Władywostok. Niepokój w Chinach 
wzrasta, Ministerjum wojny pospiesznie 
zmienia rozlokowanie wojsk i gromadzi 
siły zbrojne wogóle w Mandżurj, a w 
szczególe w okolicach Cycykaru. We- 
dług najświeższych doniesień, liczebność 
nowych wojsk w pobliżu Cycykaru prze- 
wyższa 150,000 ludzi. Codziennie odby- 
wają się ćwiczenia strzelnicze, manewry, 
sygnalizacje. 

Powiększane są również liczebnie z 
całym pośpiechem wojska na linji Mi- 
lin-Giryn. 

W okolicach Chajlaru 
madzonych 
60,000 ludzi. 


Władywostok. Z Charbina donoszą 
tutaj co następuje: 

Kupcy rosyjscy i obywatele innych 
państw europejskich skarżą się swym 
konsulom w Charbinie na utrudnienia 
ze strony władz chińskich w rażie wy- 
wożenia produktów, zakupionych w pro - 
wincji giryńskiej. Rzekomo pod pozo- 
rem zarazy morowej milicję wiejską gu- 
bernatorstwa  giryńskiego zbroją po- 
śpiesznie władze wyższe celem „obrony 
ojczyzny”. Na wschodzie Mandżurji jest 
mnóstwo chunchuzów. „Jest rzeczą nie- 
wątpliwą, iż rząd chiński, korzystając z 
powszechnego rozprzężenia pod wpły- 
wem okropnego moru, stara Się roz- 
dmuchać śród ludu nienawiść względem 
europejczyków. W  Mandźurji zorgani- 
zował się fanatyczny „Związek żółtego 
nieba*. Stan rzeczy budzi tu powszech- 
ne zaniepokojenie. 

Berlin. „Frankfurter Ztg,* donosi, 
że poczyniono już wszystkie przygoto- 
wania, aby obsadzić Kuidzę. 


liczba zgro- 
świeżo wojsk przewyższa 


F angfalynotska 


Tele „m, Hł6, 


sorso! 
16. 


Dżuma. 

Giryn. W okręgu giryńskim zmarło 
dotychczas razem przeszło 8,000 osób. 
W 20 okręgach prowincji zmarło prze- 
szło 20,000 osób. Epidemia słabnie. 

Kuanczency. Według informacji u- 
rzędowych, zmarło wskutek dżumy od 
28 stycznia do 9 marca w mieście i w 
okolicach 2,424 osób. Ogólna liczba 
zmarłych od chwili ukazania się epidemii 
przewyższa 4,000. 

Od 28 lutego do 9 marca umierały 
codziennie w mieście przeciętnie 2 oso- 
by, w okolicach—18. 

Gharbin. Wczoraj znaleziono na uli- 
cy zwłoki zmarłego na dżumę chińczyka, 
W szpitalu zmarłych niema. 

Charbin. Jutro profesor Zabołotnyj 
wyjeżaża do Mukdenu i Pekinu, 

a sejmu pruskiego. 

Bsriin. W sejmie podczas obrad 
nad budżetein niunisterjium oświaty po- 
słowie polscy zażądali, aby uczniowie 
polacy w zakładach dla głuchoniemych 
uczyli się w języku polskim. 

Przedstawiciel rządu uznał to za 
niemożliwe i za nieopuszczalne nawet 
w szkołach elementarnych. a tem mniej 
w szkołach dla głuchoniemych. 

Znajomość języka niemieckiego, 
kończy przedstawiciel rządu, jest dla 
dzieci polskich konieczna i korzystna, 

Ces. Wilheim w Wiedniu. 

Berlin. Cesarz Wilhelm podczas 
swej jednodniowej bytności w Wiedniu 
d. 23 b. m, w przejeździe do Wenecji 
(skąd uda się na wyspę Korfu) zatrzyma 
się tylko w rezydencji cesarskiej w 
Schoenbrunn, gdzie zostanie na snia- 
daniu i na obiedzie w ścisłym kółku 
rodzinnem. 

Odwiedziny będą miały charakter 
wyłącznie przyjacielski, bez żadnej przy- 
mieszki politycznej, porad wojskowych 
i t d. 

W sejmie chorwackim. 

Zagrzeb. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmiu krajowego, deputowany  Budisla- 
vovwicz przedstawił izbie dokumenty, 
dotyczące zdrady stanu O t. zw. „Spisek 
południowo słowiański“. 

Dokumenty te kompromitują w 
sposób jaskrawy policję  austrjacką, 
która w procesie tym grała rolę tat- 
szerską i prowokalorską zarazem. 

Francja w ifiarokku. 

Paryż. Rząd rzeczypospolitej posta- 
nowił posłać posiłki do Casablanca ce- 
lem wzmocnienia posterunków wysunię= 
tych, wystawionych na ciągłe niebez- 
pièczeństwo. 

Suitan MuiejsHafid powinien być 
wszelkiemi sposobami nakłaniany do 
dotrzymania obietnicy, że wspólnie z 
ftancuską siłą zbrojną przyczyni się do 
surowego ukarania zabójców porucznika 
Marchanda, 

Kolej Śagdadzka. 

Paryż. „lemps“ dowiaduje się o 
projekcie ureckim umiędzynarodowienia/ 
kolei baydadzkiej w Persji, lączyć mają- 
cej wnętrze kraju z zaloką Perską, 
Niemcy i Turcja otrzymały większość w 
zarządzie, jako państwa, przeważające w 
budżecie kapitałem. Potem dopiero iść 
mają Francja i Anglja. IKowej uznany 
ma być jako port iurecki, z pozostawie- 
niem jednak >zeikowi tamtejszemu pew= 
nych praw au.onomicznych. Roboty nad 
urządzeniem portu w Kowejcie otrzyma 
kompanja angielska, 

Auglja dotąd nie zgadza się na 
przewagę niemiecką w zarządzie kolei 
Bagdad-Uolf, 


Przeciw ograniczeniu. 

Londyn. Projek ograniczenia wy» 
datków na zbrojenia izba gmin odrzuci- 
ła 176 głosami przeciwko 56. Minister 
Grey wypowiedział w izbie wielką mo- 
wę o stosunkach Wielkiej Brytanii z in- 
nemi inocarstwani, Stosunki te nazywa 
pr zyjaznemi. 

Język urzędowy w Grecji. 

Ateny. Na propozycję prezesa mi- 
nistrów, parlament uchwalił, że za język 
urzędowy należy uważać ten, w którym 
wydana jest konstytucja, w którym pi- 


Zostaje — 
— otwarty 


NE Gù 


RZ OZOOOOOZAZZZZZIDZZOZZOZZZ 


sane są ustawy i dokumenty  publiezńej 
Zmiana tego języka na inny jest wzbro+ 
niona. 
Przez druga uchwałę wzbronioa: 
też przekładów Pisma świętego bez po 
zwolenia patryarchy na nie literackie nat 
rzecza. 
Rewolucja w Meksyku. 
Nowy jork. Sekretarz stanu w amé 
rykańskim ministerjium wojny oświadczył 
w rozmowie z przedstawicielem  „ASsaa 
ciated Press*, że wojska amerykańskie; 
jego zdaniem, nie są wcale zmobilizom 
wane w tym celu, aby wkroczyć na tę= 
ryterjium meksykańskie. Jeśli rząd Stą< 
nów chwyci się tego ostatecznego Środ: 
ka, to jedynie w razie gdyby władza 
meksykańska uznała się za bezsilną, w 
obronie życia, mienia i interesów cudzoż 
ziemców, zamieszkałych lub przebywąs 
jących w Meksyku. [ 
Nowy dork. W bitwie pod Casag 
Grandes ze sirony amerykańskiej mi 
dzy innymi padł wnuk Garibaldiego. 
ostatnich dniach wielu powstańców, kt 


Zjednoczonych, 

Berlin. Z Nowego Jorku telegratują 
o ogromnem  wzburzeniu, 
w całem Meksyku, wskutek zarz 
Stanów Zjednoczonych. Przekro 
granicy przez wojsko Stanów Zjednoś 
czonych uważanoby za rozpoczęcie woj 
ny. Cały Meksyk jest w usposobieniu 
wojennem. 


Sport hi 


Walki francuskie w Cyrku, 
A. Devwigne. Si 


Wczoraj odbyły się 4 następująć 
walki: 

1) Czarna Maska contra Rom 
Ten pierwszy, górując siłą nad 3 
ciwnikiem, pokonał Romanowa po 
mim. zapasów, stosując przedni pas. © 

2) Kahuta contra Karoli. Walka 
stnzygająca. Widocznem było, iż 
huta przygotowany był na dłuższą 
kę z silnym Karoli, gdyż zaczynał 
czyć spokojnie. Gorący jednak 
chcąc osiągnąć szybko zwycięstwo 
indjaninem, zastosował „młynek“ tal 
nieudolnie, iż sam został pokonany 
1 min. 2 

3) Szwarz contra „Wujo Pug”. 
ka rozstrzygająca o rb. 100 nagrody 
strony „Wuja Puda* jeśli Szwarz nie 
się pokonać w ciągu 20 min. 
na samym wstępie walki zaata 
12-pudowego olbrzyma i po 4 mia, 
walił go na obie łopatki. 4 

4) Chorunżenko - Denemark, 
pierwszy dzielnie się broni przed | 
łymi atakami przeciwnika, lecz po; 
min. zostaje pokonany. 14 

Dziś walczą: Czarna Maska— 
Wuja Pud — Kahuta, Karoli — 
runżenko, Denemark — Huber, 
— Romanow. 


Ofiary. 
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Zamiast kwiatów na grób p 
śnie podciętej róży Klary z Brabande. 
Hercbergowej—Franciszka Rotbardó 
Mania Majerowiczówna i Regina Lu 
ska 3 rb. 


+ 
RYJ 


Dr. REJT" 


Średnia 8; 
powrócił, 
Sp.: Choroby skórna, weneryczne, 
metyka. Leczenie SYPHILISU Salva 


nem „ERLICH—HATA 606“ 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4 —8 wi 
W niedziele i święta od 9—2 po poł. r,8—0 

$ 


=> 


e 


Z dniem 16 b. m., t. j. w czwartek, 


Kabaret familijny 


pod nowym Zarządem Dyrekcji przy pierwszorzędnych siladi 


artystycznych, dotąd w Łodzi niebywałych. Kuchnia wyborową 


Proszę się przekonać. 


= — r400—3 


Początek o godz. 9-cj wiec 
Z uszanowaniem è >, 


Nowa Uyrekojas 


"Nr. 6t. 


Światłoleczniezy i Rochdnowawi Taini „m 
J-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 


Krótka Mż 4. 


172—=—0—10 


Leczenie pronieniemi Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
skóry | wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
elekiroliiy (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
YNY podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 


 brodawe Endo i 


cystoskepja (oświetlanie organów moczopłciowych), 


alek idyczhó świetine kąpiele i gorące powietrze. 


2 j oà 6 — 9, dla pań od 5 


rzyjmuje od : 
Telefon Ne 19—41. 


434—320 
X% Kwiaty świeże, *e 
Rośliny, bukiety i wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


W. SALWA 


Dzielna X% 4, Piotrkowska JM 189 


i Zgierska X 7. Telef. Nr. 14-99. 


Ważne dla 


21. krpców, Zandującye 1 (akternków 


Największa łódzka elektryczna palarnia kawy 


„al RYUMFE 


połeca znane ze swej dobroci palone kawy we wszelkich 
gatunkach po możliwie najniższych cenach. 
| Właściciel: Franciszek Glugla, 
Łódź, Południowa 28. Telefonu 817. 


r877—10—1 


(GRAMOFONY BEZ TUBY) 


| boa ] Te 


Piotrkowska 30. 


Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWSKI 


TELEFONU XÆ 694. 


r.922—104—1 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 
ulica Wólczańska Mè 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula- 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami 

nai Kromayerai prądami o wysokiem napięciu (arson- 


walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 
Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
w poł, i od 7 — 8, w niedziele i święta od godz. 9—10 i 


od 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p=ni r. „Zand-Tennen- 
baum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół, 

145—6—1 


>zkoła Tańców 


«onstantynowska 16. Obok Teatru popularnego 


TANGOW 


slarych i najnowszych bez wzylędu na zdolności wyucza obo 
wiązkowo znany nauczyciel tańców Rafat Kolski. Kon- 
staniynowska 16. 
Zapisy i informacje codziennie od 7—11 wiecz, 


Lekcje zbiorowe odbywają się co niedzielę od godz, 2 
i od 8 do.12 wieczerem, 


2 do 7 pp. 


340—3— 3 


G. TESZNER | d 


Roentgena, lampą Finse- ' 


— 6 Osobna poczekalnia, 


Inhalatorjum 


do wziewań suchych, systemu 

Kórtinga, przy chorobach nosa, 

gardła i dróg odechowych, jak 

również przy zaburzeniach prze- 

miany materji (szczególnie skro- 
fulcza). 

Otwarte codziennie, oprócz niedzie ] świąt 


od godz, 4—7 po poł, Spacerowa Nè 29, 
r319—0—1 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


JI 


NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 Magca 1911 r. 
22M 
Ding-Dong 
Muzyk. ekscentr. 


Les Ottos 


Nowość gimnastyczna, 


z i 
Les Bovio Sance Souci 
Znakomity lnternacionalny dust. 


The Bennuit Cesaro 
Trie 
Tyrolscy parter axrobaci. 
Paul Mokaschiy- 
Truppe 


Wykona wesołą pantominę 


Faun et Nymphe 
Scena mitologiczna sceniz. przez prot, 
Burchardta, 


Subretka, 
Valetoff F 
znów przyjechał z nowym repert. 


Erna et Greet 
Dwie piękne sportmenki, 
Skating Akt. 


URANIA-BIO 


Nowa serja obrazów, 


A ARTD 


Pod werandą 


Koncert Rumuńskiej Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, | 


Tylko do 25 kwita: pozostaje 
w Łodzi znakomita specjalistka 
chiromantka 


Pot. Si Jaan 


ATARE 


6 9 
Ważne òla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szęniem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów | wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe warkocze i postis h, za 
wsze w fajnuwszym sgU tha t wsne 
pod moim kierunkiem, Wy 
nia najo wszycn lycui w 5 lel 
w duż fana 


cezam upina- 
acn 


Abonament na sulelscu ; 


mwin. PENSJI ONAT nad rzeką Pilicą. 


Opieka dla panien zapewniona. 
Wiadomość: Pańska 58, od 11 r. dò 1 i od 3 do 5 po poł. 


694—3—1 


B., fTurmanowa 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 


HANDLOWYCH I 


PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i 15-go keźdego miesiąca. 


„Handlowiec“ 
„Mandlowiec" 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handiowiec" 


„Handlowca‘“‘ 


broni praw i interesów wszystkich pra: 
cowników handlowych i przemysłowych. 


zamieszcza stale wakujące posady. 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 


Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie * . . 


kwartalnie . „ „ 


Rb. 5.— ) 


1.25 ) Z przesyłką pocztową. 


Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra: 
ceowników handlowych (Sliska JE 9). 
Redaktor Ja Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffmat:. 


Specjalista chorób skórnwch, weng- 
rycznych i niamocy ntelowaj 


Dr. SŁ LEWKOWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym Światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz, w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4. 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł, i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 373—14—14 


Dr. L, Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos- 
metyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej. Leczenie 


syphilisu Salyarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 


ulica POŁUDNIOWA XN 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 ranoi od 


8674—0—0 


m, 4 — 8 po poł, panie od 5 — 6 po poł. 
"1 e TEE | PE 770" e NRA ZCZOR D 


Dr. L. Kiaczkin 


Kenstantyzówska Il. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Ea pT pod 8—1 rano i ed 
-8 wiecz. dla pań od 4—6 po 
poludniu.  7113—0 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 


Przyjmuje do 11 rano ! od 4 i pół do 
6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 28. 
Telstonu N? 16.85 2010—1 


dr. £eybery 


Krótka 5 


Choroby wenetycżne, $: 


płciowe i akóry 
6190—-5 


Ur. med. id, KOTZIN 


ul. Piotrkowska Nz 71. 


Choroby serca i płuo. 
przyjmuje od 9 — IQi pół iod 4 —6 
po południu. 14L7—1—! 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA. 
i USZU 


i . 
3. ZIELONA 3, 
11—3—1 


dr. |. dilberstrom 


Promenada 13 (róg Benedykta). 
Choroby skóry, włosów i wene- 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvar- 
sanem 606. Radykalne usuwanie 
szpecących włosów. 
Przyjmuje; ed 8 do 8 i pół, od 1li pół 
do 2 i pół po poł, i od 4i półdo 8i pół 
wiecz, Panie; od 4 i pół do 5; pól po 
południu. W niedzielę do 7 wieczór, 
1072—0—0 


Dr. Feliks Skusiewięz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 9 do 10i pół. Pa: 
nie od 4—8 po poł., w niedzie- 
lę od 10—1 rano. 


Dr. med, St. Bartoszewicz 
ANALIZY LEKARSKIE 
dla celów djagnostycznych. 
Zawadzka jl 1, dom Sheiblera. 


można też przez aptekę B. Głu- 
chowskiego, Dzielna 4, tel. 32 
1998 - - (= zł 


Ur. med. Z. Golc 


choroby skórne i wener. 
ul, Mikołajewska M 18. 
Telefonu X 2060. 


Godz, przyjęć od 9 do 12i od 4 i pół 
do 7 i pół w. w Niedziele i święta od 
9 do 12 i pół. r3346—0—; 


„Lróelite” 


Rudofa Eberenca 


| niezawodny środek | 
2 od kasziu i chrypki. 


SPRZEDAŻ w składach a ow? 
k agah i RE 3465— 13—42 


„ODEON” 
Telefon 15-81. 
AESESESESELEGSESESENSESE 


ı Cnożliwy ima 


Z Palansa 00 Luino z natury. 
kamień pzeznaczenia ieza. 
Jaś udaje głuchego komiczne. 


P Fabryka Fornierów B? la $ 


(w podwórzu) 


snego i zagranicznego. 


parE 


m.Łodzi. 
iż przy 


Skład, 


Prosimy najuprzejmiej o 


odwiedzenie naszego inte- 
resu, bez przymusu kupna. 


©*860950020606563 


"RYNEK a ko przy zbiegu ul, Cegielnianej i Dzielnej 


gorłowo etyczne przestan 


z udziałem całej trupy na czele nowych d-biutantów. 


Dalszy ciąg wielkiego wszechświatowego championatu 

Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w 

Rosyi iza granicą profesora atlety A. W. Kazakowa 

dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo 
na całym świecie, 


Honorowa wstęga, złote sre;rne 
i bronzowe medale 


Dziś walczą: 


Czarna Maska — Szwarc 
o premię 300 rubli. 


wujo Pud — Kahuta 


Waży 12 pud. 8 f, Indje 


Karoli — Chorunżenko 


Wegry Małorossja 


Deremark — Huber 


Młody rosyjski czempion Trie st 


Dubow — noman :w 
Rosja Petersburg. 
Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


BLAHA (SIOKOSISIAIAMZIE| © 


OE EETA SANER E ES ROT S EO POTY 
Jeżeli zależy Panu 


mieć zawsze morna 'arderobę oraz 
trwały fason, 


ee aicką 


ŻĄDAJ PAN 
od swego krawca aby lauowa była robiona na pa- 
tentowanej, nie przekłuwające: włosiance 


„l D GAŁ". 


ZI EM 
OWE WZ 


w Wierzbnikach, gub. Radomskiej, 


otworzyła w ŁODZI przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ Nr. 44 


SKŁAD FABRYCZNY 


i poleca jaknajwiększy wybór wszelkich gatunków FORNIERÓW i 
DYKT, jako też różne gatunki MASYWNEGO DRZEWA — wyrobu wła- 


Niniejśszem mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność 


ul. Piotrkowskiej JE 6. pioz- 
DOM KONFEKCYJNY 


ubiorów damskich i dzie- 
cinnych pod firmą 

zaopatrzyliśmy bogato na sezon 

w wielki wybór kostjumów damskich podług najnow- 

szych fasonów. Z poważaniem 
bergśt, Piotrkowska 6. 

W załączeniu podajemy cennik. 


Kostjuim z dobrego Argiels. mater. od Rb. 14—25 
4 z granatowego sukna » „ 16—30 

z czarnego — — n „ 18—45 

Palta Angielskie modne — 26 e, 620 
czarne na jedwabiu — w „ 12—30 
Spódniczki angielskie — SV Zid 


Bluzki w wielkim wyborze po cenach przystępnych 
Wielki wybór żałobnych kostjumów. 


000000200000 50690000000 
Znany Cyrk A. Devignć * 


a 


KHR SL NS EYIT A | 


vs 
UE 


Kala a 


664—2—1 


p 
e 


„Bracia Bromberg“, 


bieżący 


„Bracia Brom. 


553—2—1. 


© 
8 
6? 
3 
Ś 
8 
4 
D 
B 
ów 


| krzaczaste, przeszło 30 tysię- 

cy w czterystu najlepszych + 
odmianach: Herbaciane iRe- {f 
montanty Pnące, Mehowe i 
Rugosa róże z własnej Ho- 
dowli, poleca Zakł. ogr. F. 
Wiesnera, ul. Towarowa 9, 


TP TURYS 


obok Rrzeźni m. Katalogi 
j gratis, 110—3—1 


Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu’ 


Skład fortepianów i pianin 


zakład reperacyjny 


$tanisła Ghodkowskieg0, 


Sprzedaż za gotówkę i na raty, 
zamiana, strojenie, 


iiikołajewska Ne 25. 
1-sze piętio. Teiefon 18-11 373—7—1 


OTOCZKĘ TA ES 


URILOSKOGRGNECI E 
Ból głowy i migranę 
radykalnie usuwa 
Migreno « Nervosin 


i Bezwarunkowo pewny i nieszko- 
dliwy roslinny środek, Żądać w 
aptekach i składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt. Pudełko 1,20 kop. | 


287—b2—1 


POLERET BEREZKA 


i Przeciw Kaszlowi i Chrypce ; 
; lekarze polecają 


FARAY'A 


Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 


5 szzr 18 


We Środę i PAE d. 15 i 16 dac 1911 1 T. Wssaniatę Program w 3 częściach 


SHuczona lalka imat 


Cego już 


© 090999 daje ooókecej d 
© Nauka języków nowożytnych © 


udzielana przez 


nauczycieli danych narodowości 


Początek i zapisy codziennie. Lekcje próbne bezpłatne. 


nstytut języków nowożytnych D-ra Kummera 


Południowa 3. 
r397--3--1 


09909 


za wiele komedia 


r408-—1.--f 


Piotrkowska I6. 


6006+669600%+6999 
picie cipce?"  Migłaszenia drobne: 


Centralny kantor 


)0600098 0866096068 AAAA, recomendacyny 


przeniesiony został na ul. Piotr- 
kowską Ne 10 i poleca duży 
wybór służby z dobremi Świade- 
ctwami. 598—10—1 


Mebie rózne prawie 
AAlAkove, obrazy olejne, 
figury, zegar, gramoion różne 
drobiazy sprzedam za bezcen 
Nawrot 44 m. 3. 512—10—1 
anio do sprzedania W 
~ Zgierzu dom -z ogrodein, 
ośm placów, jeden duży w śród 
lasu, i do wydzierżawienia 40 
mórg ziemi u właściciela, Zgierz, 
Srednia N* 20 112—3—1 
©ilardy do sprzedania zaraz. 


Wiadomość Zgierska 46. 
magazyn obuwia. CzesławskiegO, 
685—3—1 


D° sprzedania za bezcen mało 
używany gramofon z 43 
podwójnemi płytami. Ui. Drew- 
nowska M218 m. 19. Oglądać 
można od godz. 11-ej rano do 
9 wieczorem. 101—3—1 
| abe: umarłych w mie- 
szkaniach z rodziną lub bez. 

u. szkolna Ne 5m. 41 Figórski 
102—3—1 


pepa sprzedam tanio, iam- „Č... 


że pokój umeblowany do 
wynajęcia. IKomstantynowska 13, 


Gianc. 667—3—1 
est magiel do sprzedania, ui. 
_Nawrot 23 699—3—1 


- awiarnia do sprzedania zaraz 
Zachodnia 29, 


iK 


623—10—-1 

ażdy znajdzie odpowiednią 
K dla siebie posadę we wszyst- 
kich branżach Wiadomość 
listownie Łódz ul. juljusza 42 
m. 3 laforma 685—3—1 


ompietne urządzenie warsztą- 
K tu, Stolarskiego do sprzeda- 
nia zaraz. (3 warsztaty). Długa 
10 m.i. 688—3—1 
Wiaciarka zdolna i podręczna 
K potrzebna dọ pracowni sztu- 
cznych kwiatów Emilji Fidler, ui. 
Nawrot Ne la, 695—3—1 
agiel z mieszkanieli do sprze- 
ję: dania . Główna 46 
115—3—1 
ichat Szymczak zgubił wek- 
M sel na rb. 300 wystawiony 
przez jana Szymczaka, harię od 
| przez jan i porimonetkę z 9 
rublami. Łaskawy znalazca zech= 
ce odnieść na ul. Aleksandrow= 
ska 26 Jan Szymczak 692—3—1 
a 50—100 rubli dam za wy- 
robienie posady, pomocnika 
buchaltera, korenspodenta, lub 
t. p. Oferty dla S. G. „Kur. 
Łódzki*, 117—1— 1 


wiasność pięcio- ' 


adam na 
0 miesięczną dziewczynkę. Ul. 
Zgierska XM 5, wiadomość u stró- 


i ita zi ARE 


otrzebna ireblanka polka do 


Redaktor odpo wiedzialy M. Bonifay Hiller. 


E Żądać we wszystkich apte- % dwojga dzieci z dobremi 

E kach i składach grmi ch. |] świadectwami. ul. ul. Zachodnia 

KORANA wozy_33 m. 5 684—2—lI 
LADRONA B7z 


113—1—1. 


Rzeżączka 


ostra i chroniczna, tudzież upławy 
kobiece radykalnie leczy się 


„DOretrynem* 


J. fiozsvoewoja. 
Do zupełnego wyleczenia, potrzeba 
2 do 4 flakonów w cenie 1 rb. 50k. 
bez przesyłki. Żądać wszędzie w ap- 
tekach, Na składzie u wynalazcy: 
Moskwa, Bolszaja Jakimianka, w domu 
Lebiediewa m. 15, Hurtowa sprzeoaż 
w magazynie T-wa R. Keller, i Spółki 
K., Ermans, Osk. Getiinga, H. Brunsa, 
Mattejsena i innych, 
Broszura pod opaską bezpłatnie. 
r278—0- 1. 


AKA A 


KĄPIELOWY 


i6 Fidzewsaa i6 


został otwarty. 


698—J==] 


rzybłąkał się pies, wyżeł bią: 
ły, bronzowe łaty, koniec o+ 
gona obcięty. Jest do odebranią 
za zwrotem kosztów u Zięgier 
lewskiego, Łagiewnicka 18. 
697—3—1 
PR dla Z OsÓD z całoOdzien- 
nen utrzymaniem, 9 wynaję- 
cia. Zachodnia 37 m. 
IZA EEANN 708—3—; 
elt: do sprzedania, kolonial- - 
no dystrybucyjny. Pow: Ce- 
gieiniana 108. 30 --3--1 
aginął paszport, Sun A 
Ł gm. Pijanów, pow. końskiego 
gub. radomskiej, na imię Szcze 
pana Soboń. 100—3— 
",aginął paszport. wydany 
L magistratu m. Włocławk 
na imię Feliksa Przybyszowskieł: 
go. 105—2— 
aginął paszpozt, wydany z% 
rA magistratu Sieradza gub. Ka- 
liskie, na imię Józefy Jeziors-f 
kiej 104—3— 41 
aginął paszport wydany z gni; 
Ł Samborzec pow. Sandomier- 
skiego. gub. radomskiej, na imię 
Władysława Gajek. 
681—3—1 


aginął kwit od paszportu, 
B wydany z fabryki Schulca, na 

imię Marji Zygalińskiej. 
682—3—i 


ry apinat paszport, wydany z 
Ł magistratu m. Łódź, na imię 
Antoniego Zacharskiego. 

6871—3—1 

aginęła Karta od paszportu, 
L wydana z fabryki Józefa Joh- 
na, na imię Walentego Wieruckie< 
go. 114—1—1 
aginęża karta od paszportu; 
Ł wydana z iabryki Emila Ei 
serta, na imię Otyljj Heukę 
111—1—l 

aginął paszport, wydany 
Ł gm. Leśmierz, pow. żęczy 
kiego, gub, kaliskiej, na imię 
Wojciecha Pietrzaka, 709—3—] 
aginąt paszport, wydany 
L magistrate m. Włocławka 
gub. warszawskiej, na imię J 
jana Lachowicz. 691 


